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pozy. .eh moskiewskkli. —  Stanowisko An­
glii wobec takowych. -  Reklamacje przeciw­
ko naciskowi Moskali na Konstantynopol. —  
Koministyezna propaganda Moskwy. —  Jej nowe 
zastosowanie w Rnrauuii. —  Zabiegi rządu rumuń­
skiego. —  Sprawozdanie Giskry w sprawie pokry­
cia kredytu 60-milionowrgo. — Fortele rządn przed- 
litawskiego, aDy przeprowadzić ugodę —  Sprawa 
wychodźców bośniackich. — - Przewrotność pólu- 
rzędowców wiedeńskich.)

Dziś rano stanął Szuwalów w Berlinie a w 
południe wyjeżdża do Londynu. Wiezie propozycje1 
moskiewskie, nowy czy zmodyfikowany projekt 
traktatu sanstefańskiego. Ozem się ten projekt 
różni od dawniejszego, tego dokładnie nikt nie 
wie. Ale z pojedynczych wynurzeń dzienników 
półurzędowych petersburgskich domyśleć się mo­
żna ogólnej jego cechy. W siąk pisały te dzień-; 
niki o Batumie, że skoro tak kole w oczy An­
glię, to możnaby o nim pomówić, jeźliby Anglia 
nie czyniła wielkich żądań co do Bułgarji. B a -. 
tum niekoniecznie potrzebny nam — pisały — i 
potrzeba bardzo wiele milionów włożyć w drogi, 
koleje, aby Batum korzyść przyniósł Moskwie, 
a my nie mamy tych milionów, bo miliardy v y - ; 
daliśmy na oswobodzenie chrześcian bałkańskich, j 
Ale co do Karsu — rzecz inna —  z tego nie, 
ustąpimy 1 A gdyby Anglia główny nacisk kła­
dła na Bułgarję — a nie na Batum, to i wtedy 
jest moil'wa komplanacja. Nasza karta Bułgarji 
była tylko tymczasowa, preliniuarna, podobnie jak 
i pokój saustefański był tylko tymczasowy, pre- 
limiuarny — a nie jest naszem noli me tangere 
Niech Anglia oznacza granice, bo może się nasz 
sztab jeneralny pomylił i zakreślił granice myl­
nie, zabierając i okolice, gdzie niema Bułgarów. 
A  co do kosztów wojennych, któreśmy na 4 mi­
liardy obliczyli — co rzecz podrzędna. Można 
wynagrodzenie nam dać gdzieiudziej — a pozo­
stający miliard inaczej do spłaty rozłożyć. My 
zgodni jesteśmy, i chcemy się ułożyć, oyleoy 
tylko nie narnszano naszego honoru i naszej po­
wagi mocarstwowej, i byle udaremnić nie chcia­
no celu wojny, oswobodzenia Słowian czy chrze- 
śeian tureckich.

Tej treści są wynurzenia inspirowanych lub 
półnrzędowych dzienników petersburgskich o mi­
sji Szuwałowa do Londynu. Moskwa głosi swo­
ją pokojowość, swą skłonność do ustępstw, i u- 
daje pewność, że propozycje, które wiezie Szu- 
wałów co do zmiany traktatu sanstefańskiego 
niezawodnie Anglia przyjmie, i wkrótce zbierze 
się kongres, który tę umowę poufną anglo-mo- 
skiewską usaakcjouuje. Teraz bowiem i Moskwa 
ośtentuje pragnienie kongresu. Słowo Anglii, iż 
zgadza się na podstawy jego, proponowane obe­
cnie przez Moskwę, a Moskwa przyjmie waru­
nek angielski i przedłoży kongresowi traktat 
sanstelański do rozstrzygnięcia nawet, wiedząc 
wt-t.ly z góry, iż to rozstrzygnięcie wypadnie w 
myśl porozumienia się jej z Anglią. Któż bo­
wiem wystąpić się odważy przeciw Moskwie i 
Anglii, zgodnie działającym ?

Z drugiej znowu strony, -  Londynu donoszą, 
że angielski gabinet wcale nie odstępuje od eu­
ropejskiego stanowiska, które zajął w swej li- 
tyce, i że rokowania swe z Moskwą i rezultat 
ich ewentualny przedłoży mocarstwom i do ich 
rozstrzygnięcia się zastosuje, jak się zastosować 
powinna i Moskwa! Z tego wcale nie widać a- 
żeby Anglia, gdyby porozumiała się z Moskwą, 
zamierzała potem wraz z nią dyktować kongre­
sowi, co przyjąć ma! Zdawałoby się, iż Anglii 
głównie chodzi o co, ażeby Moskwę skłonić do 
przyjęcia warunku, przedłożenia kongresowi trak-

tątu do rozstrzygnięcia. Ale żadnych zobowią­
zań z góry ani przyjmuje I

Wiadomości o koncentrowaniu wojsk mo­
skiewskich pod Stambu'em i o przysuwaniu się 
ich do stolicy tureckiej na strzał działowy, i do 
wzgórz Bujukderskich nad Bosforem, musiały 
wywołać reklamacje ze strony Anglii i zagrażać 
rozpoczętym przez Szuwałowa rokowaniom. Za­
pewne na reklamacje angielskie musiano w Pe­
tersburgu tłumaczyć się, że ruch wojsk moskie­
wskich pod Stambuiein spowodowany był wzglę 
darni sanitarnemi a nie zamiarem akcji, skoro 
w tym duchu daje zaprzeczenia i półurzędowa 
Agmce rmee, jak telegram donosi.

Że takie tłumaczenie się jest jedynie w j- 
krętem, jest jasnem. Dlaczegóż pragnąc ze wzglę­
dów sanitarnych rozlokować szerzej wcjska, nie 
wysunięto ich od San Stefano w inną stronę, 
lecz jedynie ku Konstantynopolowi i ku Bujuk- 
dere? Dlaczego w tym kierunku wysuuąwszy 
wojska na dwa kilometry od Konstantynopola 
ustawiono 40 dział ciężkiego wagomiaru ? Czy i 
te pozycyjne działa ulegały tyfusowi plamistemu, 
gdy stały pod San Stefano? Więc wobec Anglii 
petersburgski gabinet, zaczyna uważać traktat 
sanstefański jako projekt, a wobec Turcji jako 
obowiązujący i wszelkimi sposobami wywiera

i w imię moskiewskiego w a  przyrzekają chło- siła zbrojna już na danem polu ustawion być 
pom, że jeżeli będą stali po stronie Moskwy, powinna. Rząd przecie nie mógł w przedłoże- 
dost tną nad to co posiadają po 20 z a g o n ó w  niu swojem powiedzieć wyraźnie: wojna z Mo- 
ziemi szlacheckiej na każdą chałupę bezpłatnie, skwą na karkn, dajcie mi zatem do ręki fundu- 
Nadto rozpowiadają chłopom, że rząd rumuński sze! —  bo to jużby było wypowiedzeniem wojny, 
umówił się z bojarami i postanowił na chłopów P. Giskra ze swymi towarzyszami tą uchwałą 
nałożyć nowe ciężary w chwili gdy Moskale u- pogwałcił konstytucję i lojalność w tłumaczenia 
stąpią. Dla tego to car moskiewski, który jak ustaw.
wiadomo jest wielkim przyjacielem ludu, naka-1 Drugi zarzut jest jeszcze lichszy, bo polega 
zał wojskom swym nie opuszczać Rumunii, aby chyba tylko na tłumaczeniu wyrazu niemieckie- 
prze szkodzić właśnie pastwieniu oię bojarów i go Ińanspruchnahme*—  co znaczyć może i żą- 
rządu '-umuńskiego nad b]jdnym chłopem ru- dać i użyć, ale też ani tego, ani tego dokładnie 
muńskir i. Oprócz tego ajenci ci doradzają ch ło -' nie oznacza. Ustawy, przez centralistów achwa- 
pom aby odtąd już nie płacili podatków rządi wi lane, pełno mają takich niedorzecznych wyrazów, 
rumuńskiemu." Taką propagandę komunistyczną— t Ten zresztą zarzut był już dostatecznie wyświe- 
według domesienia korespondenta PoZ. Corr. — t eony. Węgierska Izba posłów uchwaliła w zupeł 
prowadzi Moskwa w Rumunii. Cel jej jest w i- ’ ności przedłożenie rządowe, odepchnęła przeto 
doczny: naprzód utrudnić rządowi możność sta-i tłumaczenie, przez p. Gfiskrę i spółkę przemocą 
wienia czynnej opozycji Moskwie w chwili gdy j włożone w uchwałę delegacyjną. Rząd zwołał już 
ona wystąpi z żądaniem rozbrojenia armii ru- j delegacje, uczyni tam zadość kaprysom Siskrów, 
muńskiej; następnie przygotować dla siebie te- j zastrzegając się atoli na przyszłość —  i opozy- 
ren w Bessarabii, na wypadek gdyby dyplomacja, cja owych szalbierzy politycznych im samym tyl- 
w sprawie bessarabskiej odwołała się do po- \ ko zaszkodzi. Pp. Giskry powinni byli w spr? 
wszechnego głosowania. Rząd rumuński —  jakjwozdaniu swojem otwarcie powiedzieć: Jedni z 
donoszą depesze — przeraził się mocno tej pro- nas nie lubią wąsów Andrassego, drudzy zaś
pagandy moskiewskiej i to hk dalece, że chcąc 
założyć kontrminę pod ajentami Moskwy wniósł 
do parlamentu projekt do ustawy odraczającej

ressję, ażeby Turcja wydała Moskwie fortece ii ua lat dziesięć wypłatę rat indemnizacyjnych i 
Bosfor. I przysunięcie wojsk moskiewskich pod ! obdarzającej ziemią rząd >\yą tych włościan, któ- 
Konstatynopol, ustawienie tam dział, tak iż od rzy w chwili zi liesieuia pańszczyzny za mało
razu mo„ą bemtoardować miasto, nie jest niczem 
m&em jak groźbą, wywieraniem presji, ażeby w 
danym Turcji terminie wydała fortece. Jeżeli z 
powodu ciasnego pod San Stefanem rozlokowania 
wojsk choroby tam powstały, to na cóż Moskwa 
jeszcze więcej wojsk w ostatnich dniach tam 
ściągnęła ?

Mądre przysłowie, że ,jak^ bronią wojujesz, 
od takiej zginiesz*, znakomitą znalazło ilustrację 
w szalonym rozwoju nihilizmu i komunizmu w 
Moskwie, a socjalizmu w Niemczech. Carat mo­
skiewski od wieków posługiwał się komunizmem 
w swych celach politycznych. W ziemiach na­
szych obdzierał szlachtę z ziemi, i rozdawał ją 
chłopom, szczepiąc w nich zasady komunistyczne. 
Potem, gdy chłopom za ziemię tę słono sobie 
płacić kazał, wywołał przeciw sobie ruch nihili- 
styczno-komunistyczny, który już dzisiaj ogarnął 
cały carat. Tosamo było w Niemczech. Bismark 
posługiwał się socjalizmem dla zwalczenia opo­
zycji parlamentarnej, a dzisiaj uciekać się musi 
do represji, która jeszcze bardziej przyczyni się 
do wzmocnienia socjalistycznych prądów.

Ale Moskwa jest niepoprawną. W caracie 
walczy z komunistami, zsyła ich na Sybir, mę­
czy po więzieniach; poza granicami zaś caratu 
sama na wielką skalę prowadzi komunistyczną 
propagandę. Donosiliśmy jnż o tern, jak po zaję­
ciu Bułgai,,. przystąpiła ona natychmiast do 
zmiany agraryjnych stosunków. Ziemie, należące 
do Turków i Pomaków (szlachty bułgarskiej, na­
wróconej na islam) rozdała prawosławnym chło­
pom bułgarskim; tym sposobem wywołała prze­
ciw sobie powstanie rodopskie. Nałożeuiem zaś 
równoczesnem olbrzymich kontrybucyj na chło­
pów bułgarskich, kazała sobie za te ziemie tak 
drogo zapłacić, że wywołała powszechne oburze­
nie w całej Bułgarji, i doprowadziła rzecz: do 
tego stanu, że dzisiaj chłopi bułgarscy wzdycha­
ją do powrotu panowania Turków, i wspierają 
powstanie rodopskie.

Obecnie —  jak donoszą z Bukaresztu do 
Pol. Corr. — Moskwa taką samą komunisty­
czną propagandą posługuje się w Rumunii.  ̂ „A- 
jenci jej rozsiani w całej Bessarabii rumuńskiej, 
następnie w północnej i południowej Mołdawji, 
a nawet i w Małej Wołoszy, wędrują po wsiach

ziemi dostał' Ustawę tę p syjął senat rumuński 
na sobotniem swem posiedzeńiu.

Mamy już dosręwnę treść sprawozdania 
Giskry czyli większości komiąji budżetowej przed- 
litawskiei Izby posłów w sprawie pokrycia 60- 
milionowego. Jest ono wcale krótkie, ale ogro­
mem krętarstwa przewyższa najobszerniejsze fo­
liały, wszjstkie może nawet mowy p. Herbsta. 
Tak szalbierskiego Aktu politycznego powinni się 
byli zaiste wstydzić choćby łentraliści. Spra­
wozdanie wiadomą uchwałę Większości komisyj­
nej na dwóch opiera powodadh:

1) że to przedł >żenie- rządowe nie zgadza 
się z sankcjonowaną uchwe/ą delegacyjną, —  
gdyż delegacje uchwaliły kredyt tylko na pe­
wien określony wypadek, pod pewnemi danemi 
przypuszczeniami, na pewien specjalny cel i do 
określonego użycia —  przedłożenie zaś żąda po­
krycia sumy „na nidprzew-iziane wypadki rzą­
dowi do rozporządzenia danej *; —•

2) zaś rząd według uchwały delegacyjnej 
był obowiązany, w razie użycia t j sumy podać 
delegacjom natychmiast, ^j^erpujące wii 
mości* tego zaś nie uczynił, ba nawet delcga- 
cyj jeszcze nie zwołał

Sprawozdawca był jednak na tyle nieprze- 
zornynr że na czele swego aktu przytoczył ową 
uchwałę delegacyjną, która dosłownie powiada, 
że „w razie gdyby dalszy rozwój wypadków 
wschodnich czynił nieodzownie koniecznem, dla 
strzeżenia istotliwych interesów monarchii, roz­
winąć siłę zbrojną, upoważnia się ministerjum 
wspólne, opędzić potrzebne ku temu wydatki* 
i t. d. Tymczasem według wszelkich pojęć kon­
stytucyjnych, a zwłaszcza wedle konstytucyj au- 
stro-węgierskich chwilę, kiedy taka nieodzowna 
konieczność nastaje, oznacza ta władza, która 
ma prawo wojny i pokoju, t. j. korona, — ko­
rona za? zatwierdziła owe przedłożenie —  a 
wnosi taKfe przedłożenie w parlamentach organ, 
odpowiedzialny za sprawowanie polityki ze­
wnętrznej, t. j. ministerjum wspólne w porozu­
mieniu z rządami obu dzielnic monarchii, jak 
tego zresztą i uchwała delegacyjną wymagała 
Żądanie kredytu, a następnie żądanie pokrycia 
wniesiono umyślnie w marcu i teraz, aby nie 
trzeba było wnosić dopiero w chwili, gdyby owa

Korespondencje „Ga&. Nar.“
W io d e ń  d. 18. maja.

Obie Izby Rady państwa toczyły dziś swąjn 
obrady, i to nad przedmiotami pierwszorzędnej 
wagi; na porządku dziennym izby panów stał 
statut banku austro węgierskiego, na poiządku 
dziennym Izby deputowanych reforma podatkowa, 
mianowicie podatek od budowli. Uwaga publiczna 
i uwaga samychże Izb wysokich zdała wszakże 
pozostaje od obrad. Nawet groźne oświadczenie 
eks-ministra Pleuera, że on będzie głosował 
przeciw nowemu statutowi, na chwilę tylko zde- 
łało zrobić wrażenie pomiędzy parami.

Uwaga publiczna i uwaga samego rządu w 
jego najwyższych wierzchołkach kapią się około 
kwestji pokojn i wojny, i około przyszłych losów 
obecnego zawikłania wschodniego. Pomimo bom- 
bastyczno-upadających artykułów urzędowych mo­
skiewskich i dytyrambów pokojowych dzienni­
ków angielskich, nie wierzą tu w pokój, lecz 
wierzą w kongres. Wiara ta daje pewność, że 
interesa europejskie, a zatem i austro-węgierskie, 
nie zostaną przez Anglię wydane w jakimś po- 
kątnym układzie anglo moskiewskim; lecz zara­
zem wiara ta zaleca stać w pogotowiu do obro­
ny interesów monarchii — zawsze jednako, a 
nawet z postępem czasu coraz więcej zagrożo­
nych pokojem sanstefańskim.

Gdyby szło o obronę tych interesów głosem, 
memorjałam i szachami dyplomatycznemi przy 
zielonym stoie kongresu, to hr. Andrassy odda- 
wna do niej przygotowany, lecz ponieważ nie u- 
fają tu, aby się na tej obronie skończyło, więc 
potrzebaby już pomyśleć i o innych przygotowa­
niach politycznych i wojskowych. Czy cały na­
wet kredyt 60-milionowy rozdrobiony na mnóstwo 
wydatków po wszystkich granicach i po wszys 
kich dykasterjach za przygotowanie odpowiednie 
do grozy chwili, uważanym być może? wolno co 
najmniej powątpiewać.

Tymczasem i ten kredyt utknął na wątpli­
wościach i oporze koryfeuszów parlamentu au­
striackiego. Wierzą tu powszechnie, a wiarę tę 
podtrzymują oświadczenia prywatne samychże 
ministrów austrjackich, że do rozpraw nad od­
raczającym wnioskiem komisji budżetowej nie 
przyjdzie wcale, gdyż stanie się tal de facte, 
jak sobie życzył pan Giskra i komisja, to st, 
że zanitn Izba przyjmie pod rozprawy przedło­
żenie pokrycia kredytu, hr. Andrassy da przy- 

wielkiej burzy wniosek do komisji. Jak zrozu - rzeczone wyjaśnienia co do-użycia Yredytu w de-
mieć en rozganiasz? legacjacb. Nastąpi to nie pręi gdyż delegacje

żbiorą się Za tydziefi, ‘w* sobotę. ;lśaTriłr

Węgrów w ogóle, reszta jest przekupiona przez 
Berlin lub Petersburg —  i dlatego robimy takie 
trudności 1

Zaraz, gdy komisja Giskrę wybrała na spra­
wozdawcę, podnieśliśmy, że Giskra był w dele­
gacji bezwzględnym przeciwnikiem kredytu 60- 
milionowego, że dlatego wybór ten jest nieroz 
sądny, złośUwy, —  dzisiaj podnoszą to i pisma 
węgierskie, i wykazują, że był to akt głupoty 
politycznej i ansy do Węgrów.

Rząd przedlitawsai osywaaczył w organach 
swoich, że ugodę według umowy ministerjalnej 
bądź cobądź przeprowadzi. Zdaje się, źe w tym 
celu chciał użyć Izb handlowo-przemysłowych, 
zwłaszcza centralistycznych, aby te wotami swe- 
mi zamanifestowały, że reprezentowana przez 
nie ludność przystaje na taką ugodę. W skute­
czność zaś tego środka rząd wierzył iapewne na 
tej podstawie, że dla handlu i przemysłu nic 
szkodliwszem być nie może, jak niepewność, 
zwłaszcza co do taryfy cłowej i podatków fiskal­
nych (od cukrn, piwa, wina i gorzałki). Izba 
wiedeńska uczyniła rządowi zadość jak najzu­
pełniej, jednogłośnie i natychmiast oświadczając 
się za ugodą proponowaną. W Izbie gradeckiej 
do uchwały nie przyszło, a lincka odesłała po

Jak zroz^-

Po półurzędowych doniesieniach o rozbojach 
wychodźców bośniackich w Kroacji i na Pogra­
niczu i po zaprzeczeniu także półurzędowem, 
Pester Lloyd zapewnia, że rozbeje te nie są 
zmyśleniem, i podaje w korespondencji wiedeń­
skiej, że czy z Portą, czy bez Porty sprawa 
tych wychodźców musi być załatwioną, zwłasz­
cza gdy władze i sądy kroackie oszczędzają tych 
rozbójników, i rozbójnicy ci broń posiadają, któ­
rą im tylko ktoś obcy dać mógł.

Z drugiej strony po półurzędowych także 
i niemal urzędowych doniesieniach dzienników 
wiedeńskich (zwłaszcza Polit. Csrre$p.) Siara 
Presse podaje z Cetyni bez uwag telegram, 
wręcz zaprzeczający owym doniesieniom o sro- 
giem postępowaniu Czarnogórców z katolikami 
i muzułmauami w zajętych świeżo przez nich 
te.rytorjach tureckich. Wszystko nieprawda, 
a nawet i to nieprawda, że to tkiś Czarno­
górzec strzelił do pikiety anstrjackiej pod 
Kottarem i zranił ją !  Przewrotność półurzę- 
dowców przedlitawskich dochodzi już do skraj­
ności.

więc nastąpią wyjaśnienia w delegacji i obrady 
w Izbie, miną dobre dwa lab trzy tygodnh 
Wprawdzie tymczasem kredyt węgierski 18-mi- 
lionowy może być zrealizowany i użyty natural­
nie nie na wyprawę do Bośnii, lecz na wzmo­
cnienie wąv.ozów i fortec w Siedmiogrodzie, i 
na znaczniejszą tam koncentrację wojsk cesar- 
sko-k:ó’ewskieh, o którą szturmują petycjami i 
demonstracjami tamtejsze władze i mieszkańcy.

Jeśli przyjdzie istotnie do odłożenia obrad 
nad pokryciem kredytu w parlamencie austrja- 
ckim aż do wyjaśnień w delegacjach, wedle ży­
czenia komisji, której prezesem pan Herbst, a 
sprawozdawcą pan Giskra, hr. Andrassy da puez 
to niesłychany dowód umiarkowania i poszano­
wania dla wymóg konstytucyjnych i parlamen­
tarnych. Podobnego nzuania swego znaczenia i 
wagi, o ile sobie przypominamy, parlament au- 
strjacki nie doznał jeszcze —■ czy  wszakże na 
tem wyjdzie dobrze gabinet obecny austrjacki, 
to inne pytanie. Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
gabinet ten, taki, jak on jest dzisiaj, zabrał się 
był z całą energią woli i przejęcia się sprawą, 
do przeprowadzenia przedłożęiiia o pokrycie kre-

P O D  O B U C H E M .
Pow ieść

przoz

TEOD TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

i Pan Gałacer , usiadłszy wygodnie , $hrz;ikać 
począł, czyniąc z chrząkama preludium do roz­
mowy jakiejś, która mu się nie kleiła W  skutek 
zapewne rozmowy z Hurską, stracił pewność 
siebie wobec jej syna. Chrząkał więc, gębę od­
mykał, na Jana spoglądał, namyślał się i zdecy­
dował nakoniec:

—  E... — rzekł — ja bo jestem otwarty, 
to moj a słabość; powiem więc ci bez ogródek 
panie Janie, żeś mi się podobał bardzo... Ano, 
pokochałem ciebie... Nie wiedziałem, żeś krewniak 
tego poczciwego Paliwody; dowiedziawszy się 
zaś , poczułem do ciebie pociąg szczególny... Ja 
myślałem o tobie, myślałem, jak rni Bóg miły... 
n o .. e.e, człowiek myśli a zdecydować się nie 
może.. Pięknie_ się pokierował , to mnie cieszy 
bardzo... Jezelibyś czego potrzebował, rznij do 
mnie. jak w dym

— Bardzo mj to pochlebia i bardzo panu 
! dx ękuję-- podchwycił Jan, chcąc przerwać

ten potok wynurzeń, tak różnych od odpowiedzi, 
jaką tenże sam człowiek przed łaty kilku udzielił
jego matce.

»ra^da, że Jan był wówczas biedny!
—  Jeże^ byś zechcia ł, żebym  cię swatat..
_  Bardzo dziękuję... —  odparł m łody cz ło ­

wiek  ̂ przyciskiem-
_  Nie hrabiance... — doaał pan Gałacer 

półżartem.
Janowi rumieniec uderzył do twarzy. Od­

rzekł :
_  OL. ąanie dobrodzieju... Hrabianka war ot 

losu jak naj-Jpsxego...

—  Gładka dziewucha .. W  oko ci wpadła...
— Nie to...
—  No, a cóż ?...
—  To kobieta —• odpowiedział Jan z po- 

wściąganem uniesieniem —  która, gdyby dostała 
na męża człowieka zacnego a rozumnego, byłaby 
kobietą wzorową...

Pan Gałacer chrząknął przeciągle a grubo, 
jakby podkreślił wyrazy przez Jana wymówione, 
i zakarbował je sobie na sumieniu. Chrząknąwszy, 
odpowiedział:

—  Fajn dziewczyna... ani słowa... Chciano 
ją wydać za Wrębę Aleksandra, ale marszałko­
wa kawalera odsądziła i swoją Ceunkę za mego 
wydała... Nie stało się jednak nic złego: Otóż 
Wręba, to glista... Teraz kręci się koło mej 
Bryś Połtkiewicz... ale... —  tu ręką machnął. 
Hrabstwo wybierają się w tyin roku za granicę, 
do Teplic i do Drezna... Zdaje się — rzekł po 
chwili — że się zdecydują i j a tam pojadę..

J a wymówił z pełnym a uroczystym naci­
skiem.

—  Pan dobrodziej wybiera się za granicę!... 
— odezwał się Jan, dla tego tylko, żeby nie 
milczeć.

— Niby to... Wybieram się jednak... Miał­
byś może ochotę ze mną ?.

—- O!... nie...
— Podwiózłbym cię na mojem wózku...
— Chociażby... Robota jednak...
—  Robota!... — wykrzyknął pan Gałacer. 

Zima przecie...
Jan westchnął i odrzekł.
—  O !... nie... I na zimę roboty jest nie 

mało ; obliczania, rachunki, plany, układanie kam- 
panji :ałorocznej... Nie... A  zresztą...

—  Co?... —  zapytał pan Gałacer.
—  Mnóstwo ważnych rac, sprzeciwia się 

przyjęciu łaskawej pana iobrodzieja propozycji, 
chociażby nawet roboty nie było żadnej...

— Cóż jednak myślisz... czy j a mam je­
chać ł...

zdziwiony nieco zapytaniem. Niech pan dobro- siadał długość dość poważną, i że w rejestrzyku
dziej jedzie..

- -  Nie chciałbym się tryndać daremnie... 
Ale, kiedy radzisz, to... zdecyduję się... Pojadę...

XVII.
Pan Gałacer przedstawiał w sobie ów typ na­

iwności szlacheckiej, co to odznacza się właści­
wością trójlicową, że się tak wyrażę.

—  Nie masz jak ja...
Jestto właściwości strona jedna.
—  Gdybym się dopuścił rzeczy najgorszej , 

najmkczemnieiszej, najpodlejszej, nie jest ona an: 
złą, ani nikczemną, ani podłą, jak skoro onej 
dopuściłem się ja...

Oto właściwości strona druga,
Strona trzecia polega na trudności porodu 

czegokolwiek, co wychodzi po za granicę wzwy- 
czajeń.

To ostatire nie jest głupotą, ani też pierwsze 
i drugie nie jest egoizmem. Jest to, wszystko ra­
zem, naiwność, rodzaj, prostota ducha, bywająca 
niekiedy zachwycającą. Szlachc^ do tego nale­
żący rodzaju rozpływa się w sobie — zwykle 
przytem tyje i hemoroidów dostaie, lub" barszcz 
zabielany, zrazv zawijane i miodek stary, jest 
bardzo gościnny i nadzwyczajnie serdeczny i go­
tów posunąć się do heroizmu , byle go c o ś  po­
pchnęło.

Cała racja w owem c oś.
Zanim się ono n;e trafi i dźwigni iirchime- 

desowej pod środek ciężkości szlacheckiei nie 
wsunie, szlachcic jest sobie ciemięgą, pełnym in- 
tencyj jak najlepszych, do skutku nie przycho­
dzących nigdy. Na oznaczenie tego rodzaju, 
istnieje w mowie naszej wyraz techniczny, bar­
dzo trafny, którego jednak nie powtórzę. Do 
rodzaju tego zaliczał się pan Gałacer, człek w 
gruncie poczciwy i w sumieniu własnem, stosu 
jącenr się ,ele do formułek moralności wygód-

tym figurowały czyny, zdolne apetytu, snu i spo­
koju pozbawić człowieka, nieubierającego moral­
ności w formułki. Człowiek atoli taki — pan Ga­
łacer wiedział o tem —  nazywa się demagog 
i jest burzycielem spoKoju ludzi porządnych, do 
których z urodzenia, ze stanowiska społecznego,, 
ze stanowiska towarzyskiego, z temperamentu 
i z p. awa zaliczał się właściciel Doliny i w prze­
konaniu własnem, miał siebie za kwintessencję 
zacności i za jednego z najrzetelniejszych przed­
stawicieli prostego, zdrowego, żadną nale< "ałością 
postronną liiesfałszowanego rozumu szlacheckiego. 
Dzięki więc temu domniemaniu , gdy Tan uwa­
runkował zalety, potrzebne człowiekowi, któryby 
najlepiej nadał się dla panny Julji na męża , pan 
Gałacer chrząknął dla tego jedynie, ażeby chrzą­
knięciem pokryć wydzierające się mu z ust wy­
razy

— Zacny a rozumny... toć to ja właśnie !...
Gałacer Dryndalski.

Panu Gałacerowi nie tajnem b y ło , że hrab­
stwo wydaliby za niego có rk ę  z ochotą najwięk 
sz ą S  byle się ieno ośw iadczył o  n ią ; nie taił 
przed sobą tego , że zamyślając się żenić od lat 
dwudziestu p ięciu , pora już była zdecydow ać się 
nareszcie; nie byl przytem  tak dalece ślepym, 
ażeby widzieć nie m ia ł, że wśród wszystkich 
w okolicy  panien na w ydaniu , jakie się, w tym 
dwudz:estopięcioletnim okresie, przed oczam i jego  
przesunęły, hrabianka w yróżniała się g łow ą i 
sercem , wyznaczającem i jej z góry  poczesne po­
między obywatelstwem  miejsce. W iedział o  tem 
wszystkiem , widział to w szy stk o , i stał i kiwał 
s ię , jak nad rowem  szerokim  stoi i kiwa się 
cz łow iek , k tóryby i chciał przeskoczyć i nie 
ch ce ; —  przeskoczyłby, gdyby kto trącił.

Pana Gałacera trącił Jan- 
E h ' szlachcic nogę podniósł i ogon  zadarł,

kow ej, czysty jako bursztyn, a.e ciężki, bardzo Rozbrykał się. Po dworze całym i po wsi całej 
ciężki. Nie był on bez grzeszków. Z dwóch jegc gruchnęło gadanie: 
z Hurską rozmów, domyślać się można nietylko f'1 — Jasny pan za “ ranice Jedzie

—  C zem iu . ó d p a rł T in  b ro i' aic o ra ; :e b ro je ń ' jego  rejestr z y k  p* D o  s łó w  ty c h  JóctaWńnc

—  Zenie się...
Ten i ów zapytywał:
— Po kiegoiż licha ożenienia aż za granicą 

szukać ?..
Odpowiadano :
—  Taka teraz moda... Państwo z Motowidła 

także za granice jadą...
Pan Gałacer wybrał się na sezon kąpielowy; 

wyjeżdżając jednak oznajmił dworskiej i ekono 
micznej służbie, że wypadnie mu może przez 
całą zimę za domem zabawić. Stosowne do tego 
rozporządzenia zostawił.

Jan był w oczach jego tym, co go trącił. 
Z tego powodu —  i jeszcze zapewne z innego, 
na który naprowadza rozdział poprzedni — szu­
kał z nim znajomości bliższej: jeździł uo; niego, 
do siebie go zapraszał, nastręczał się mu z usłu­
gami i narzucał z gościnnością, z której ten, 
z powodu b) iku czasu, korzystać w rozciągłości 
całej nie m ógł; nie mógł atoli odrzucać jej, przez 
wzgląd pa interesa spółki kolejowej. Bywał więc 
w Dolinie, widywał się z właścicielem jej. dosyć 
często i, w rozmowach z nim, za widzeniem 
każdem, wytrzymywał rozmowę o hrabiance. 
Pan Gałacer nie wyjawiał zamiarów swoich wy­
raźnie, dawał je tylko do poznania Jan nie do­
myślał się. Miał tunel do przewiercenia, zapewne 
więc tunel ów tak uwagę jego absorbował, fe nie 
był w stanie zrozumieć doniosłości cnfząkań, 
mrugań i półsłówek pana Gałacera. W rozmo­
wach tych orał jeno udział w ten sposób, że 
panrę Julję chwaiił bezwzg’ędnie i bezwarunkowo, 
z tym zapałem i z tym przyciskiem. w  -ry za 
szczerość słów poręcza i który domy ślaćby się 
kazał Bóg wie czego, gdyby pa-  lf' 
myślniejszym był nieco Wząjemra nieć 'myśl 
ność nie doprowadziła pomiędzy nimi do poro­
zumienia. Jednego zajmował zby.ecz; tppel, 
drugiego ten pewnik, że rzeknie - słowo i rzecz
się stanie, ^(C. 4. n.;

r



dytu przez skarb austrjacki, byłby przedłożenie f 
to przez Izbę przeprowadził. Naturalnie trzeba- j 
by było przy tem eksponować się, i stanąć rę­
kojmią przynajmniej na tyle, na ile stanął w 
Węgrzech jako taki panTisza i gabinet węgier­
ski. Gdy tak się nie stało, przypuścić trudno, a- 
by podobny obrót rzeczy wzmocnił wpływ i po­
wagę gabinetu tak w sprawach polityki zagra­
nicznej, jak w najwyższych radach korony. W par­
lamencie również powaga gabinetu nie zyskała; 
owszem, okazało się dokumentnie, że wpływ pa­
nów Herbsta i Giskry wyrósł gabinetowi ponad 
głowę, że właściwie liczyć się z tym gabinetem 
jest rzeczą zbyteczną.

Odroczenie obrad w Izbie pociągnęło za so 
bą i odroczenie obrad w Kole polskiem nad tym 
że samym przedmiotem. Obrady te, gdy do nich 
przyjdzie, będą bez kwestji interesujące, gdyż z 
nich się wynurzą zarysy dodatniej polskiej poli­
tyki w Aostrji. Że materjału do obrad, a fermen­
tu do wytworzenia się tak niezbędnej dyrektywy

Austro-Węgry.
Rada państwa zabrała się znów do codzien­

nych posiedzeń. W yniki jednak tego pospiechu bę 
dą prawdopodobnie takie same, jak dotychczasowe­
go namyśla. W ubiegły piątek odbyła Izba posel­
ska 384. posiedzenie. Jak wiadomo z telegrafi-

Pierwszy wystąpił ze staroj gwardji centralistycz-} ciec Mendelsona, kupiec z W arszawy i skonstato- 
nej b. minister skarbu Plener, sławiąc dotychcza j wał tożsamość osób, potwierdza również, że przy- 
sowy Nationalbank. C z a r t o r y s k i  Konstanty po- aresztowani wmięszani byli w awantnrę, wyprawio
łożył nacisk na to, że nie masz podobno już ża ­
dnego sumiennego człowieka w państwie, któremnby 
się podobała forma dualistyczna nie będąca niczem 
innem jak tyło ciągiem prowizorjum, co 10 lat od- 

cznego doniesienia, rząd nie mając nadziei, aby n g o -1 nawianem. A  jednak zewnętrzne i wewnętrzne p o - ! Oprócz fotografij i broszur nie znaleziono n przy­
da z Węgrami przyszła do skntkn przed upływem . łożenie wymaga, aby ta prowizoryczna ngoda przy-j aresztowauych nic takiego, co by na to wskazy- 
czerwca, wniósł nowe przedłnżenie prowizorjnm , szła do skutku. To samo mniej więcej dowodził ( wało, i i  zamierzali szerzyć w Galicji zasady so­

ną w Warszawie po od izycie Spasowhza i z tego 
powodu Kongresówkę opościć musieli. Ajent poli­
cyjny towarzyszył im do granicy pruskiej, zkąd 
jak twierdzili —  udać się mają do Szwajcarji. —

do końca wspomnionego miesiąca Izba nznała je ks. Schonburg i Kaiserfeld. Ten ostatni, państwo
za naglące i przekazała komisji. W  zastępstwie: austro węgierskie, polegające na dualizmie, nazwał 
ministra Lassera ks. Anersperg przedłożył p ro jek t! „monarchją na wypowiedzenie" (auf Kundignng), i 
niektórych zmian w ordynacji wyborczej do R a d y ! rzeczywiście tak jest. Ze strony rządu przema- 
państwa. Jeden z nich dotyczy 6 . i 7. okręgu 'w ia ł radca sekcyjny Schmidt, nagląc do przyjęcia 
wyborczego gmin wiejskich w Galicji, a miauowi- ugody. W niosek o zamknięcie dyskusji jeneralnej 
cie postanowienie co do okręgn 6. ma opiewać: odrzucono, i dalsza rozprawa będzie się toczyć w 
Tarnów-Taehów z miejscem wyboru w Tarnowie; poniedziałek.
Pilzno - Brzostek - Dombka z miejscem wyboru w
Pilznie; Dąbrowa z miejscem wyboru w Dąbro­
wie. Okręg wyborczy 7 : Ropczyce z miejscem wy-

polityczuej polskiej W kw estjach polityki zagra- born w Ropczycach — Mielec-Radomyśl z miejscem 
nicznej, dostarczą w pewnej m ierze znowu star- | wyko™ w Radomyślu —  Tarnobrzeg, Rozwadów z 
cia  tak zw anych posłów  m niejszości i w ięk szości, m eJ8cem wyborn w Tarnobrzegu. Ustawa ta w ch o -;

Owoce propagandy m o3kiewsko- 
hajdamackiej.

Niemirów 17. maja. 
Naoczny a wiarogodny świadek, który 16. bm

Koła, z góry 'przypu szczać można Z-i względu ! dzi w źyeie z dniem kiedy 84d Powiatowy w Ra- wrócił z H r u b i e s z o w s k i e g o  opowiada, że 
na pożytek ogólny niema co ubolewać nad z ja - , domy slu rozpocznie swoje nrzędowanie. — Posłom !»■ 1 U . bm tamże w Komuchach, majętności po 
Wiskiem dość ogólnem  zresztą w rzeczach  ludz- rozdano między innemi sprawozdanie anstrjacklej jenerale moskiewskim Krusenstero, komisja dele- 
kich, że wśród walk i kosztem  ofiar powstają 1 kwotowej o dlugn 80-milionownym i sprawo- gowana z urzędu powiatowego w Hrubieszowie —
now e kierunki Mam nadzieję być w m ożności zdanie komisji budżetowej o pokrycia kredyto 60- przyaresztowała 9 chłopów, a to dlatego, że mieli 
jeszcze przed obradam i dostarczyć ' Gazicie' milionowego, tudzież projekt rządowy do zmiany zmowę napasę na. dwór w Koniuchach i wszystko

cjalisty :S5tie, w skutek czego bez przeprowadzenia 
rozprawy wypuszczono ich na wolność i wydalono 
z państwa austrjackiego. Skonstatowano też, że 
Mendelson był ekstern ^stą na wydziale medycznym 
w Warszawie, a Hild ukończonym prawnikiem. Ten 
ostatni pozostawił w Warszawie młodą żonę, którą 
dopiero przed krótkim czasem poślabił,

* Dla nieszczęśliwej v.dowy złożyli w admini­
stracji Gazdy pp. J. F. ze Zmigroda 2 zł., Knha 
1 zł., zebrane w handlu p. Majewskiego w Stani 
sławowie 4 zł. 75 et., Stojanowicz 2 zł., Uhry. z 
Der. 1 zł. 80 ct., Zofia z Tuustegp 1 zł., Stasio i 
Munlzio z Dzwiniacza 2 zł.

Na budowę nowego domu dla dziecięcego szpi-

wskazówek jak się przedstawiają w Kole pol­
skiem zapatrywania na zadania jego dotyczące 
polityki zagranicznej.

Sprawy polskie, zajęły tu ostatniemi czasy 
dość żywo szersze nawet koła publiczności i 
sfery rządowe. Metoda mianowicie rządzenia sto­
sowana do Galicji, zwróciła na siebie uwagę. 
Konfiskaty dzienników, zakazy obchodów naro­
dowych, nagany czy instrukcje udzielane podrzę­
dnym organom władzy, wydalania wychodźców, j kjcjj miejscowościach, gdzie wszystkie bndynki lub 
a szczególniej sprawy p. Kalisza i Gillera stały

niektórych paragrafów nstawy gorzeiancj na pod- co żywe w pień wymordować, —  przy rewizji n 
stawie ostatnich konferencyj ministerjalny ch Z Ga- aresztowanych znaleziono dłngie noże, herszta przy- 
licji nie weszła żadna petycja, ale z innych kra aresztowano, jest nim chłop z Koniach, szewc, któ-
jów  jest kilka nowych petycji o zamknięcie gra- ry chodząc od dwom do dworu robił bnty. Całą
nicy dla bydła stepowego. Z porządku dziennego tajemnicę zdradził chłop z Koniuch, przestrzegłszy
uchwalono, bez rozpraw resztę nstawy o podatku 0 bem okrucieństwie, które lada dzień nastąpić
gruntowym i przystąpiono do obrad nad nstawą o miało, tamtejszego rządcę (brata podpisanego) co 
podatku domowym. Do §. 1. wniósł K r z e c z u- spowodowało natychmiastowe powiadomienie i ener- 
n o w i c z imieniem mniejszości komisji, aby poda giczne wdanie się władzy. (Podpis.) 
tek domowo czynszowy był pobierany tylko w ta

skłe 2 zł. 72 ct., ksiądz rektor Slimakewski 6 zł., 
razem 209 zł. 2 c t , a z doliczeniem poprzednio 
zebranych 175 zł. 20 ct. ; Feliks Bogdanowicz z 
Ostrowca 10 zł., czyni ogółem 394 zł. 22 ct. w. a.

Z j. otrzymane dary dyrekcja rzeczonego za­
kłada składa ofiarodawcom winne podziękowanie.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Dnia 18. b. m. 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinn Lewic­
ki, szeregowiec 80. pułku piechoty, stojący na war­
cie przy remizach wojskowych za rogatką na b ło ­
niach Jabłonowskich. Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma.

Michał Lnbczak, słnga wracając z Drohobycza, 
gdzie zabrał spadek po ojcu w kwocie 30 zł., nie 
udał się ztamtąd wprost do Jaworowa, gdzie słu­
ży —  lecz udał się do Lwowa. W czoraj 19. b. m. 
był on na placn Krakowskim kolo starej tandety 
i zobaczył, iż „Indy pyjnt wyno." Przystąpił więc 
do beczki i napił się 3 szalauki tego trnnkn —  
poczem położył sakiewkę z całym spadkiem na 
beczce Odehodząe zapomniał o spadku i sakiewce, 
a wróciwszy w tej chwili nie znalazł jn i sk iew k i. 
Zrozpaczony poleciał do policji, która uwięziła po­
dejrzanych o pepełnienie tej kradzieży rzezim ie­
szków Hersza Rosentala, Markusa Marka, Samuela

się nawet przedmiotem artykułów dziennikar 
skich i zdumienia publicznego. Dzisiaj nadeszle 
dzienniki węgierskie okazują, że i tam nawet 
przedmiot ten obudził zajęcie, a jeden z dzienni­
ków wiąże z przytoczeniem faktów następnjącs. 
polityczną uwagę : „03oby wtajemniczone w Gali 
cji w tajne sprężyny postępowania władz miej 
scowych" wiedzą zapewne zupełnie dobrze czemu 
i jakim względom przypisać je należy ; szersza 
publiczność wszakże przypisuje wszystko instruk­
cjom z Wiednia, i zdumiona zapytywać musi sa 
ma siebie: do czego prowadzi długoletnia lojal­
ność i szczere oddanie się interesom Austrji ? co 
zaś do Polaków w Polsce moskiewskiej, to ci 
koniecznie, tak lab owak tłumacząc sobie objawy 
postępowania rządowego w Galicji, przyjść mu 
szą do tejże samej zawsze konklnzji, że nie jest 
logicznem z ich strony solidaryzować swoje in 
tera z interesami naszej monarchii, i dla tej ży 
czliwości dla interesów monarchii ściągać na sie­
bie gromy moskiewskie. Oto jest poważna stro­
na, końozy dziennik węgierski, osobliwszej go­
spodarki galicyjskiej."

Na dzisiejszem walnem zgromadzeniu kolei 
Karola Ludwika, akcjonarjnsz Hausner (poseł 
Samborski) interpelując dyrekcję o zaniedbanie 
linii Krasne-Brody (najkrótszej kn Warszawie 
linii ode Lwowa) atakował z cał» siłą zarząd 
tej kolei i wytoczył mu cały spis grzechów ze 
stanowiska krajowego. Konstatował, że postępo­
wanie zarządu w polityce taryfowej, utruduie- 
niaćh transportów, nieuwzględnianie języka kra­
jowego, bezwzględności dla publiczności przy 
zmianach przepisów i taryf, wywołuje oburzenie 
w całym kraju we wszystkich jego sferach, i 
ciągłe, a przecież zawsze bezowocne reklamacje. 
Niestety, i tą razą jeneralny dyrektor nie zna 
lazł nic lepszego do odpowiedzenia w odparcin 
zarzutów czy przyrzeczenia naprawy, jak to, że  
n i e m a  c z a s u  do obszernej odpowiedzi 11 Czy 
apelacja p. Hausnera do galicyjskich członków 
Rady zawiadowczej lepsze wyda owoce, przy­
szłość dopiero okaże. Akcjonarjnsz p. Kallir po­
pierał wystąpienie Hausnera.

przynajmniej połowa takowych i p o ł o w a  l o k a -  £ {m n j L a  m i p k m u / a  i 7 2 m i p k m U / 2
l ó w  m i e s z k a l n y c h  przynosi czynsz za po- ™  U H lK d  llH tJ J b L U W d  I Z d f  H łU J b L U W d ,
m oc, wynajmywania. Postanowienie to jest w zięte ' Lwóio dnia 20. maja.
z projektu nstawy u .hwalonej r. 1875. Po dłuż­
szej dyskusji mimo sprzeciwienia się komisarza rzą - 1 * Jntro po raz pierwszy przedstawiona będzie
dowego Cherteka, nchwalono tę poprawkę Do §. 2 . nowa opera
mówiącego o reknrsach przeciwko orzeczenia wła- T ell.11

talika pod wezwaniem „Św. Z o f i i "  we Lwowie j g zapiręi Izaka Tabaka i'Benjamina Berafelda, któ- 
złożyli następujący P. T. panowie i panie (e. d .): rZy w c.Zasie popełnienia kradzieży uwijali się mię- 
Na ręce pani Katarzyny W ieczj ńskiej z ło ży li: Piotr : dzy tłnmem lndzi na tym placn.
Rutnaszkan 3. z łr , Maurycy Hofimann 10 złr., na , Michał Nieboga, wprawny złodziej, wlazł w 
ręce pani balomei Strz letkiej z łoży li: M. B. 1 złr , nocy na 19. b m. górnym otworem do magazynu 
G. B. 1 złr., W . Z. I złr., Jan Z. 1. z!r., Br. owoców Leiby Szleichera p. I. 4 0 3 %  i wykradł z 
Gostkowska złr., S. P. 1 złr. 40 ct., F. S. 1 złr., tamtąd kilkanaście worków z owo ami znacznej 
J. N. 1 z łr ,  na ręce pani Wandy Cywińskiej zło- wartości, które wyniósł tą sim ą drogą z magazynu, 
ży li: Wanda Cywińska 8 złr., Marja Lityń ka 4 Przeszkodzili mu jednak robotnicy, krzątający się 
złr., Teresa Bocheńska 8 złr , Marja B gu ka 5 w sąsiedniej łaźni pod I 2 przy nlicy Kaźmierzow- 
złr., na ręce pani Antoniny Bałatowskiej z ło ż y li: gki.j i Nieboga nmkuąt , odrzu iwszy skradzione 
Antonina Bałatowsl a 10 złr., Karol Pietzsch l zł., worki z owocami — został jednakże przez poll- 
Zofia Frankeulanb 1 złr., M. Jonas ł złr., S. Ko- cjanta przytrzymany i do kordegardy oddany. \Vy- 
vats„ W ojczyński 2 z>r., B. Towaruioki 2 z łr ,  K. toczono śledztwo karne.
Klimowicz 1 złr., K. Strzyżewski 1 złr., A. Se- _______
milska 1 złr., Z. Czajkowska 50 ct., Jnlia Grolle _  Stanisław ów , 17. maja (Dodatek do ko-

ct
ct., Ludwika Wiszniewska zebrała 2 złr 33 respondencji.) Korespondencja ze Stanisławowa u- 

, nu ręce pani Liny Schellenberg z łoży li: Lina mieszczona w r.rze 113. Gazety Narodowej, opi.

arcydzieło R ossin iego:

Schellenberg 10 złr , G. A. Christian 10 złr , O- snją a rozprawy na zgromadzeniu tutejszych wy- 
skaa Kreyser 10 zlr., Karol Bałłaban 3 złr., M borców dnia 12 maj i odbytem, nie zawiera, ezy to 
Muller 1 złr., K. Klimowicz 4 złr., Emilia Dziu- w skutek pemyłki korespondenta, czy też przez 

W illlflU l biftska 1 sŁłr., na ręce pani Fanny Gall z ło ży ł: pomyłkę drukarza, całego zakończenia wniosku, 
Dawid Aszkeuazy, właściciel dóbr z. 12 złr , na który ta  tem zgromadzeniu w imienin tak mojem

n krajowej dyrekcji skarbu ustanowione. Wniosek ' re też wczoraj przedstawiono wedłng zapowiedzi 
ten odrzucono, a przyjęto tylko poprawkę R u s s a , , równocześnie. Po otwarciu kopert pokazało się, że 
aby rekursa te miały skutek zwlekający. Dalszą autorem pierwszej jest p. Kazimierz Zalewski, dru- 
obradę doprowadzono do §. 4. | giej p. Kajetan Kraszewski, brat Józefa Ignacego.

Nazajutrz Izba poselska projekta do gm iny, Publiczność uwiadomiona o tem ze sceny przez p. 
ordynacji wyborczej przekazała komisji legityma- Terenkoczego przyjęła wyrok z zadowoleniem, or- 
cyjnej; ustawę lasową osobnej komisji wybrać się kiestra go powitała fanfarą. P. K. Zalewski otrzy- 
mającej z 12 członków. Potein obradowano dalej mał pierwszą nagrodę, w kwocie 600 zł., przezna- 
nad ustawą o podatku domowo-czynszowym. W o l f -  czoną dla komedji zapełniającej cały wieczór, p. 
ru m  wniósł nowe postanowienie, żądające, aby K. Kraszewski drugą, w kwocie 300 zł 
przy wynajmach uwzględniano wartość mebli i in- j * W ydział Stowarzyszenia „Pracy Kobiet" we 
nych przedmiotów użytkowych do wynijmywanego Lwowie, zostającego pod protektoratem pani Marji 
lokalu przywiązanych, i dopiero od czystego c^yn- z książąt Sanguszków hrabiny Pot ckiej, urządza- 
szu lokalowego wymierzano podatek. Wniosek ten ją C na korzyść Stowarzyszenia loterję fantową d. 
popierali W ickhof i Bareuther. Na wniosek Kyze- 9 czerwca b. r. w ogrodzie miejskim, odwołuje się
cznnowicza odesłano go do komisji, chociaż spra 
wozdawca Menger przypominał, że tego rodzajn 
postanowienia jnż istnieją. Dłuższą rozprawę wy­
wołał §. 6 projektu, który postanawia wymiar po 
datkn na 25°/0 we wszystkich miastach osobno po- 
szczególnionych, a 20%  na wszystkie inne miej­
scowości obowiązane do Upłaty tego podatkn. -  
N e u w i r t h  wniósł 24°/0 dla miast poszczególuio- 
nych, a H e i l s b e r g  dla reszty 18% , K o c h a  
n o w s k i  żądał, aby ewentualnie tylko „Czerniow- 
ce śródmieście" było pociągaięte do opłaty podatkn. 
Na reperacje projektnje komisja odtrącenie 15°/0 
w miastach poszczególnionych, a 3 0 %  w innych 
Do uchwały nie przyszło. Rozprawę odroczono do 
wtorku.

Bardzo burzliwa była tego dnia rozprawa w 
Izbie panów, która po kilkomiesięcznej przerwie 
zebrała się na posiedzenia i wzięła pod obrady 

statnt banku austro-węgierskiego." Byłto pierwszy 
przedmiot z projektów ugodowych i parowie przed- 
litawscy wysadzili się na jeneralną dyskusję

do szlachetnej ofiarności wszystkich osób, które 
życzliwie uznają pożyteczne cele tej instytucji, z 
prośbą o łaskawe nadsełanie fantów na tę loterję, 
a tem samem o poparcie dążeń Stowarzyszenia, 
które postawiło sobie za zadanie udzielać fachowe­
go w ykształceń^ i zapewnić środki zarobka ubo­
gim pracownicom. Szlachetni dawcy raczą nadsyłać 
fanty do binra Stowarzyszenia „Pracy Kobiet" (w 
kamienicy Lewakowskiego, 1. 10 Rynek I. piętro.)

* W  sobotę odbyło się w Wiedniu walne zgro­
madzenie akcjonarjnszów kolei Karola Ludwika. 
Wspomina o tem dzisiaj nasz korespondent wie­
deński. Sprawozdanie jednak dla braku miejsca 
musimy odłożyć na jntro.

* W  administracji funduszu wdów i sierót księ­
ży ruskich, odkryto jak  słychać ubytek znaczniej­
szej sumy.

* Onegdaj 18 b. m. wydaliła tutejsza policja 
przyaresztowanych socjalistów, przybyłych z Kon­
gresówki, Mendelsona i Hilda. Na zawezwanie te-

której tenorem była opozycja przeciwko dualizmowi, legraflezne syna przybył ta przed kilkn- dniami oj-

korespjndeneji tak jak została wydruko* 
bauer 1 złr., Jonas 1 złr., Mayer 1 złr., Klarf^ld wana, wynikałoby, że pan Kamiński przerwał mi 
1 złr., Sekler 1 złr., Orenstein 1 złr., Blnmenfeld mowę przed postawieniem przezemnie ostatecznego 
1 złr., Jakób Stroh 5 złr., Lilienfeld 4 zlr., na | wniosku, i że po przemówienia p. Kamińekiego 
ręce pani Piepes, Żony aptekarza złożyli: Natalka Zg omadzenie, czy przez aklamację czy też niewia-
1 Henryś Piepes 20 franków, S. Rauch 5 złr., M. 1 donio na czyj wniosek zawotowało wyrazy nfności 
Banmann 2 zł., C. Bardach 1 zł., dr. Finkelstein |i uznania dla p. Kamińskiego. W  rzeczywistości
2 złr., H. Muller 2 złr., F. Gans 1 z łr ,  Z K ło -i zaś rzecz się miała inaczej Czytając wniosek nło- 
sowska 1 złr , dr. Mojżesz Baiser 2 złr., Emanuel ' £0ny na piśmie, po ust. 4. czytałem dalej bez przo- 
Kraui 5 złr., Frydryka Nossik 2 złr., dr. Maury- rwv następujące zakończenie ; „Uwzględniając iż z 
cy Jekeles, adwokat 5 złr., Henryk Tnrnsiewicz odpowiedzi pana Kamiński go na dzisiejsze inter-
3 złr., Natan Lateiner 2 złr., dr. Dawid Reizes 1 pelacje wynika, że tenże powyżej wykazanemu po- 
2 złr., Juliusz Schindler 2 z ł r , H Baczewski 2 stępowaniu Koła był przeciwnym, wyborcy stani- 
zh\, w c. k. prokuratorji złożyli; dr. Edward Po- j sławowscy oświadczają paan Kamińskiemn zupełne 
dlewski, prezydent 6 złr,, Kuuz 1 złr., Zenegg l uznanie jego postępowania i wyrażają mu swoje
złr., Zygadłowicz 1 złr., Rybarski 1 złr., Snszkie 
wicz 1 zł., Szubert 1 z ł , Miciński 1 złr., Nowo 
sielski 50 ct., Horodyski 1 z ł r , Till 50 ct., W ła­
dysław Sapieha 2 złr., pani Anrelia Sellyey zło ­
żyła 15 złr., na rę"e pana Teofila Żurowskiego 
z łeźy łi: Teofil Żnrowski 5 zlr. 70 ct., Józef Jor­
dan 1 złr., Maksymilian Habowski 1 złr., ksiądz 
Jnliasz Jelmek 50 ct., ksiądz Jan Jakiel 50 ct , 
Feliks Praizałow icz 50 e t , Wincenty Scheder 50 
c t , R Barański 50 ct.

* Jako dalszy ciąg składek na rzecz Zakłada 
głuchoniemych we Lwowie, nadesłali P. T. pp. Jan­
kowski notarjus? z Radziechowa 10 zł.. Dyrekcja 
c. k. wyższego gimnazjum w Tarnowie 6 zł., Rada 
gminna miasta Kęt 5 zł., ks. Karol Tnrzański pro­
boszcz katedralny 5 zł., c. k. sąd powiatowy w O 
bertynie 8 zł. 15 ct., c. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie 12 zł., ksiądz kanonik Kaliniewicz pro­
boszcz w Trembowli 5 zł., prezydjum magistratu 
w Stanisławowie 25 zł. 50 et., W ydział powiatowy

zaufanie."
Poczem dopiero pan Kamiński zabrał głos i 

przedstawił, że takie zakończenie nie byłoby od­
powiednie, gdyż nie zawsze był przeciwnym wię­
kszości Koła, które też nie zawsze głosowało w 
Radzie państwa bez względu na interesa kraju. 
W skutek tego przedstawienia ja sam zapropono 
wałem zmianę w końcowym ustępie wniosku w ten 
sposób, aby zamiast słów „powyżej wykazanemu 
postępowaniu Koła był przeciwnym" umieścić sło­
wa; „w  sprawach, których te interpelacje dotyczyły, 
przeciw większości Koła był w opozycji." Poczem 
cały wniosek odczytany, z tą jedyną zmianą, bez 
głosowania nad pojedynczymi ustępami, i bez opn 
szczenią któregokolwiek z czterech pnnktów zakoń­
czenie poprzedzających, przez zgromadzenie przy­
jęty został.

— Z o k o licy  Ł utow isk  donoszą nam o 0- 
kropnej burzy, która szalała dnia 7. maja w g ó ­
rach okolicznych. Około godziny 5 popołudnia za

w Borszczowie 10 zł., c. k. sąd obwodowy w Tar- czął padać deszcz dnżemi kroplami i zerwał się 
nowie 14 zł, 65 ct., przewielebna kapituła lwów- silny wiatr, który nadniósł ciężkie, czarne chmury, 
ska obrz. łac. 100 zł., gr. kat. seminarjnm lwów- Ulewa trwała kilka godzin i w końcu zmieniła się

Sprawozdanie
z czynności pierwszej komisji konkursowy imienia 

Aleksandra kr. Fredry.
Konkurs obecny organizacją swoją stanowczo 

sig wyróżnia od wszelkich dotychczasowych kon­
kursów teatralnych, nietylko polskich, ale i eu­
ropejskich. Organizacja ta, której pomysł z ta- 
kiem zadowoleniem przyjęty był przez wszystkie 
głosy publiczne w kraju, polega na tem, że za­
danie rozpatrzenia i ocenienia wszystkich sztuk 
nadesłanych a nagrodzenia najlepszych; zadanie 
dotychczas zawsze jednej komiąji konkursowej 
poruczone, rozdzielone zostało pomiędzy dwie 
komisje, z których każda ma inny zakres dzia­
łania, i że Bztuki mogące się ubiegać o nagrodę, 
przed ostatecznem jej udzieleniem, poddane pod 
sąd publiczności. Z dwóch pomienionych komisji, 
zadaniem pierwszej było odczytać i rozgatunko- 
wać wszystkie nadesłane sztuki, a wybrawszy

kom. w 3ch akt.; 19) „Artyści i Artystki", kom. 
w óciu akt-; 20) „Pan Wójt w zalotach czyli 
Intryga starych panien", kom. w 3ch aktach;
21) „Lepiej późno jak nigdy", kom. w 3ch akt.;
22) „Areszt schronieniem", kom. w 5ciu akt.;
23) „Fiasko", kom. w 4ch akt.; 24) „Złamane 
życie", dramat w 4 h akt.; 25) „Rządy pani 
Marceliny", obrazek przedmiejski w 3ch aktach 
a 4ch odsłonach; 2) „Corpns delicti", komedja 
w 1 akcie; 27) „Gość"; kom. w 5 aktach; 28) 
„Kwestja czasu", kom. w 4ch akt.; 29) „Szczę­
ście Walusia*, kom. w 5 aktach; 30) „Dwa 
małżeństwa", kom. w 3ch aktach; 31) „Gdyby 
tak wszyscy", kom. w 3ch akt.; 32) „Intelli- 
gencja w miasteczku*, kom. w 4ch aktach a 5 
odsłonach; 33) „W  upadku", kom. w 4ch akt.;
34) „Pod jednym dachem", kom. w 3ch aktach;
35) „Na dobrej drodze", kom. w 4ch akt.; 36) 
„W  wilczej jamie", kom. w 1 akcie; 37) „Dwie 
wiary", kom. w 3ch akt.; 38) „Mąż i konku­
rent", kom. w 1 akcie.

Ponieważ konkurs był rozpisany tvlko na 
komedje, sztnki ludowe „Bis Czort" i „Żur", zo-

l  ni.cb, lepsze, polecić je do grania. Do drugiej stały odrzucone; ten sam los spotkał i dramat 
komisji należało przysądzenie nagrody tym utwo-l Złamane życie." Komedja „Strażacy" odsuniętą 
rom, któreby przez nią z pomiędzy poleconych została od konkursu, ponieważ ubiegała się już
do grania, uznane zostały za najlepsze

Pierwsza komisja konkursowa imienia hr. 
Fredry, w której skład weszli czterej delego­
wani prasy lwowskiej i trzej artyści drama­
tyczni, mianowicie: pp. B. Spansta (Gazeta Na­
rodowa), B. Czerwiński (Dziennik Polski), J. Tre

o nagrodę nc ostatnim konkursie poznańskim. 
Z pozostałych 34 sztuk , odczytano wspólnie 8, 
mianowicie; „Czasy postępowe", „Próbę złota", 
„Artykuł 284", „Uproszone zaloty", „Cel tłóma- 
czy środki", „Lepiej późno jak nigdy", „Szczę­
ście Walusia", „Męża i konkurenta". —  Kome-

tlak  i S. G r z jm is k i  Buch i h c r a c k t ) , ^ .  T t T u l 2 * “ '  U o r Z o n c  M lo t t
! . S . ^  w ó S ł- “ % ^ ? r gr“ nS» 3 S  ubiegania

i „Szczę-
dopełniwszy swego zadania, przedstawia nastę­
pujące sprawozdanie: się o nagrodę, Komisja uchwaliła zarazem me 

chcąc się wdzierać w prerogatywy drugiej ko-
Zaraz na pierwszem posiedzeniu ukonstytu- (misji, która ma przyznać nagrody, nie podawać 

owała się komisja wybierając przewodniczącym sprawozdania krytycznego tych utworów.
P\ Dobrzańskiego, a sekretarzem p. B. Czer J Pomiędzy sztukami nadesłanemi na konkurs, 
wińskiego, i natychmiast rozdzielono do czytania jak zwykle w takich razach bywa, znajdują się 
kilka utworów. , ,, , utwory różniące się pod względem wartości, o

Na konkurs przysłano sztuk 38, z którycn caie nieba od siebie. Większą połowę stanowią 
większa połowa, bo 25 nadeszła już po ukou- sztuki nie mające żadnej artystycznej wartości, 
stytuowaniu się komisji. jnie zdradzają talentu, pisane bez znajomości

Oto ich tytuły w takim porządku, w jakim sceny, a często nawet gramatyki i ortografii, 
na konkurs nadesłane zostały: 1) „Bis Czort", Sądzimy więc, że zrobimy rzetelną przysługę pu- 
żutka(?) dla ludu Polski; 2) „Zur", żutka(?) bliczności, i szanownym autorom sztuk tego ro-
gllrt ■ O \ H  .  mm —_ _ r 1.« JL _ 1 ii 1. — _ l i .     łl .1 . . i  i .  /I  ̂  « a ir n a i Im Am ai a V. .  J__*_______ i   i. _ . . ___dla ludu; 3) „Ofiary próżności", komedja w 3ch 
aktach; 4)j „Żona na djecie", komedja w 3ch 
aktach; 5) „Nudziarze", kom. w 3ch akt.; 6) 
„Wpływy kobiece", komedja w 4ch aktach; 7) 
„Strażacy", kom. ze śpiewami w 4ch aktach; 8) 
„Okrutna", kom. w 4ch aktach; 9) „Czasy po­
stępowe, kom. w l  akcie; 10) „Łaska pańska na 
pstrym koniu jeździ", przysłowie w 3ch aktach;
11) „Państwo z Ga worowa", kom. w 3ch akt.;
12) „Próba złota", kom. w 5 aktach; 13) „Ar­
tykuł 264", kom. w 5 aktach; 14) „Uproszone 
zaloty", kom. w 3ch akt. wierszem; 15) „U na­
szych wód, kom. w 4eh aktach wierszem; 16) 
„Stary konkurent", kom. w 4ch a k t.; 17) „Cel 
tłómacay środki", kom. w 1 akcie; „K. G .\

dzaju, jeśli jak najkróciej zbędziemy ich utwory, j 
Zaczynamy od sztuk czytanych wspólnie, a nie-' 
poleconych do grania. Prym między niemi trzy- j 
ma 5 aktowa komedja p. n. „Próba złota", któ­
rą komisja uchwaliła jednogłośnie podnieść w 
sprawozdania. Jest to praca wyższego pokroju 
i głębszych myśli, pisana czystym językiem, a 
jasno wytkniętym celem; treść jej dobrze obmy­
ślona i konsekwentnie przeprowadzona, niektóre 
charaktery męzkie schwycone wybornie i dobrze 
narysowane, charaktery kobiece skreślone z wdzię­
kiem i uczuciem. Jedyną jej wadą jest rozwle­
kłość i niesceniczność, i te względy wpłynęły na 
komiąję, że jej nie poleciła do grania dla nbie- 
gania się o nagrodę. Zalety tej komedji każą n-

znawać w antorze pisarza rozumnego i utalento­
wanego, który może z pożytkiem pracować na 
niwie literatury dramatycznej.

I Komedja:„Lepiej późno, jak nigdy", zdradza 
! w niektórych scenach widoczny talent. Wpra- 
j wdzie charakter emancypowanej kobiety nie jest 
nowy, i był w ostatnich czasach przez komedjo- 

i pisarzy naszych często nadużywany , lecz w po- 
j staci Heleny możnaby znaleźć kilka nowych 
ndatnych rysów. Inne postacie są bardzo słabo 

• naszkicowane, a wprowadzenie do komedji cha­
rakteru szulera, jest o tyle nieszczęśliwem, o ile 
j byłoby dobrem w dramacie obyczajowym. Intrygi 
w tej sztuce niepodobna opowiedzieć z tej pro­
stej przyczyny, że jej wcale nie ma. Djalog 
miejscami dowcipny, po większej jednak części 
naciągany, z pourodu braku treści.

Z pomysłu jednoaktowej komedji „Czasy po­
stępowe", możeby się dało co zrobić, lecz w na­
danej mn przez antora formie, niemoże mieć po­
wodzenia na scenie. Rzecz rozwlekła i nndna, 
dialog nienaturalny.

W  jednoaktowej komedji „Mąż i konkurent" 
treść dość świeża, kilka scen komicznych i ży­
wych, język jędrny i charakterystyczny, daje po­
znać talent autora, który obiecuje temwięcej, że 
znać w nim i wyrobiony zmysł spostrzegawszy 
w kilka dobrze nakreślonych typach i zdolność 
scenicznego przedstawienia rzeczy. Mimo to ko­
medji tej brak kardynalnego warunku w budo 
wie, mianowicie jednolitej akcji, która łamie się 
na dwie części i dwie odrębne stara się rozwią­
zać intrygi, często napróżno szukając motywów 
działania.

„Cel tłómaczy środki", komedja w 1 akcie 
ma postacie kobiece z wdziękiem narysowane, 
sytuacje delikatnie cieniowane, djalog przyjemny 
i ożywiony, ale cała rzecz popsnta nagłem roz­
wiązaniem. Pod tą samą dewizą, co poprzednią, 
nadesłano 5cioaktową komedję p. n. „Mąż i kon­
kurent" , która daleko mniej zalet od tejże po­
siada.

„W  wilczej jamie", komedja w 1 akcie, od­
znacza się nowym, choć nieco za drastycznym 
pomysłem. Intryga zbyt luźna i niezręcznie prze­
prowadzona , natomiast język czysty i djalog 
zręczny.

Przystępujemy teraz do sztuk, których nie 
czytano w plenum komisji.

Pełne charakterystycznych rysów stosunki 
niższych urzędników nastręczyły autorowi: „Rzą­
dów pani Marceliny" ncieszny temat do napisa 
nia 3aktowej farsy. Życia w niej wiele, charak­
tery dość zręcznie, dość z gruba uchwycone, w 
niektórych scenach humorn podostatkiem. ale za­
nadto on rubaszny i surowy, przytem trudno się 
dopatrzyć w sztnee jakiej szlachetnej myśli.

„Łaska pańska na pstrym konin jeździ" przy­
słowie w trzech aktach, podaje dość wiernie ko 
loryt zamożniejszej szlachty w prowincjach za­
branych, ale cierpj na zupełny brak akcji, i z 
tego powodu nie nadaje się do przedstawienia,

pomimo swej wartości literackiej i dobrze obmy­
ślanej architektooiki. Piękny język i gładki dja­
log dowodzi, że antor nie pierwsze na tem 
polu stawia kreki.

Autor 5-aktowej komedji: „Artyści i Arty­
stki" usiłuje dowieść, że ludzie są komedjanci, 
przedstawiając z jednej strony starożytną szla­
checką rodzinę polującą zapomocą matrymonial­
nych kombinacyj na majątek zbankrutowanego 
bankiera, a z drngiej, tegoż bankiera, który pra­
gnie przez związek z znakomitą rodziną wydo­
stać się z finansowego upadkn Temat wcale nie 
zły, ale przeprowadzenie słabe. Postacie błąkają 
się po scenie częstokroć bez umotywowania, in­
tryga naciągnięta, rozwiązanie nieprawdopodobne.

W  komedji 1-aktowej „Corpus delicti" in­
tryga oparta na zazdrości męża, przeprowadzo­
na niedołężnie, i zbyt błaha nawet na jedno­
aktówkę, przytem widoczny brak znajomości sce­
ny. Monologi rozwlekłe zajmują większą część 
komedji. Ostatnia scena, w której mowa o zmar­
łem dziecięciu, sprawiłaby niezawodnie bardzo 
przykre na słuchaczach wrażenie i nie da się 
pogodzić z tonem całego utworu.

W  komedji czteroaktowej „Inteligencja w 
miasteczku" prócz jednej zalety, że treść jej, 
jakkolwiek luźna i prawie naiwna, zdaje się 
być wzięta wprost z życia i myśli uczciwej, 
trudno dopatrzyć innych przymiotów. Postacie 
blade, język bezbarwny, akcja rozciągła.

Z poprzednią sztuką w parze możnaby u- 
micścić trzyaktową komedję pod tajemniczym
tytułem „K. G.“ , do której autor wziął temat z
życia, mieszczańskiego. Sztuka ta ma zakrój 
farsy, brak jej jednak szczerego i niewymuszo­
nego humoru. Intryga przesadnie nieprawdopo­
dobna.

Pewnej oryginalności nie można odmowić 
pięcioaktowej komedji p. n.: „Areszt schronie­
niem". Odznacza się ona tem, że nie występuje 
w niej żadua kobieta, a cała intryga osnuta jest 
na ścigania przez policję jakiegoś przestępcy i 
ukrywaniu go przez jego przyjaciół. Licencje 
poetyczne, jakich się autor często dopuszcza, 
przechodzą wszelką miarę.

Trzeba być istotnym mistrzem formy, żeby 
umieć pogodzić w szture tendencyjność z arty 
styeznemi wymaganiami. Pisarz niewprawny za 
wsze niemal daje się unieść myśli przewodniej i 
dyktnje i x  tathedra  morał, zamiast go z akcji 
wysnuwać. Błędem tym grzeszy rozumnie napi­
sana czteroaktowa komedja „Na dobrej drodze", 
która jest raczej powieścią dialogowaną. Ten­
dencja jej szlachetna, język piękny, charaktery 
jasno skreślone, ale brak akcji pozbawia tę 
pracę najgłówniejszego warunku powodzenia.

To samo musimy powiedzieć o trzechakto- 
wej komedji „Gdyby tak wszyscy", w której 
autor usiłuje przedstawić ideał władz autono­
micznych. Mimo najpoczciwszej myśli, komedja 
jego musi znużyć, z  powodu nikłej akcji, i je­
dnostajnego, kaznodziejskiego tonu.

Obrazek obyczajowy w 4 aktach p. n. „U 
naszych wód", również uczciwą ma dążność, ale 
w przeprowadzeniu widać zbyt niewprawne pióro. 
Przeciwieństwo charakterów nieźle dobrane, lecz 
słabo naszkicowane. Język wcale nie wybredny, 
brak zupełny dowcipu i komicznych sytuacji, 
czyni komedję rozciągłą i suchą.

Główną osią trzechaktowej komedji „Pod 
jednym dachem", około której kręci się akcja, 
jest ustawa przeciw pijaństwu i lichwie. Już to 
samo wskazuje, że autorowi chodziło jedynie o 
napisanie scenicznej jednodniówki. Ale widocznie 
i tak skromny zamiar przechodzi jego siły. 
Akcja dziwacznie prowadzona, potwornie komi­
czne sytuacje, a miejscami znowu długie roz­
prawy moralno polityczne, wszystko to składa 
się na całość, która nikomu podobać się nie 
może.

Czteroaktowe komedje „Wpływy kobiece" i 
„W  upadku" zalecają się dobrą tendencją. —  
Fierwę^a z nich odznacza się prócz tego gład­
kim, potoczystym wierszem, ale fabułę ma zbyt 
błahą, a rozwiązanie zbyt sztuczne. Komedja 
„W  upadku" ma niezłą charakterystykę kilku 
osób, w języku dużo życia, ale i tu fabuła mo­
zolnie składana i dorabiana do tendencji, mało 
budzi zajęcia.

O sztukach: „Fiasko", „Dwie wiary". „O- 
krutna", „Pan wójt w zalotach", „Kwestja cza- 
su", „Nudziarze", „Dwa małżeństwa", „Gość", 
„Ofiary próżności", „Żona na djecie" i „Pań­
stwo z Gaworowa" nic więcej nie można powie­
dzieć prócz tego, że zostały przysłane na kon­
kurs i najsumienniej w pocie czoła przez komisję A  
odczytane. ”

Ogólny rezultat niniejszego konknrsu nie jest 
zapewne tak świetny, jak się można było spo­
dziewać po nowej jego formie, tak budzącąj zau­
fanie i tak zdoluej zachęcić najlepsze siły do 
wzięcia udziału w konkursie. Być może wpra­
wdzie, że właśnie nowość formy powstrzymała 
niektórych konserwatywnie usposobionych auto­
rów od wzięcia udziału: wierzymy jednak, że 
skoro piak(y:zność tej formy w pełnym blasku 
się okaże, to na przyszłość i nowość formy nie 
będzie nic w sobie miała niepokojącego, i można 
będzie większe osiągnąć rezultaty. W  każdym 
razie tegorocznego rezultatu nie można bynaj­
mniej nazwać niepomyślnym, i jeżeli go porówna­
my z rezultatami niektórych innych konkursów 
dramatycznych tak polskich, jak obcych (mamy 
ta na myśli ostatni konknrs dramatyczny wie­
deński), w szczególności zaś i rezultat dwóch po- 
przednich konkursów lwowskich, to wyższość je­
go wyraźnie się nam przedstawi.

Lwów d. 17. maja 1878.



w grad, a piorun za piorunem rozrywał powietrze. 
Grad zniszczył zasiewy, deszcz spłakał wierzchnią 
warstwą ziemi, szkody czyniąc olbrzymie. Nie obe­
szło się i bez tragicznego wypadku.

Na poln we wsi Skorodnem orało dwóch go­
spodarzy, jeden miejscowy Andrzej Karteczak, dru 
gi z sąsiedniej z Łipia Fedyk Mykita. Ten ostatni 
zaprzęgał właśnie woły do płaga, gdy piorun ude­
rzył i zabił go wraz z obn wołami, a poganiającą 
je dziewczynę ogłaszył. Barza trwała prawie do 
północy, bo ciągle aowe nadchodziły chmury. Grad 
leżał w lesie do drugiego dnia po poładniu, po­
krywając ziemię grubą na sześć cali warstwą. Na 
nieszczęściu tem najlepiej wyszli koczujący ta cy­
ganie, którzy po ściągnięcia skóry skonsamowali 
oba woły.

—  B łogosław ieństw o papieskie. Przeszłe­
go roku jaż po pielgrzymce narodowej do Rzymu, 
podnosiliśmy, ie byłoby rzeczą bardzo pożądaną 
ażeby kapłani, którzy udział w pielgrzymce mieli, 
udzielali w swoich i sąsiednich parafiach błogosła­
wieństwo apostolskie z krzyżem w ręku dla roz

raktern zbrodniczy zamach popełniony został w 
Paryża, na szczęście bez rezaltata, na placu przed 
pałacem Trocadero. Olbrzymia lina przeznaczona 
do windowania kolosalnego posągu Sławy, na szczyt 
tego gmacha, dzieło rzeźbiarza Mercić, została przez 
niewiadomego złoczyńcę podpiłowaną blisko w dwóch 
trzecich częściach, ale spostrzeżono to nacięcie 
przy dokończenia rasztowania i nataralnie uszko­
dzona lina została usuaiętą. Strach pomyśleć jakie 
nieszczęście pociągnęłoby za sobą zerwaniu się tej 
liny przy podniesieniu jaż de pewnej wysokości 
ciężkiej masy tego olbrzymiego pomnika. Śledztwo 
w eela wykrycia sprawców tego zbrodniczego za­
machu zostało rozpoczęte. Prawdopodobnem jest, 
że zamach ten dokonany został przez jakiegoś 
współpracownika Mercićgo „pokątnego rzeźbiarza" 
z zawiści.

—  W  Nahle, wsi leżącej w Przemyskiem 
schwytano 4. bm. giobarza tatejszego na obrzy­
dliwie nikczemnym uczynka. Pewien druciarz z 
Radymna spostrzegł, jak pominiony grobarz w po 
rannej godzinie wyciągnąwszy z jednego groba kil

budzenia dacha religijnego i przywiązania 
licy świętej.

do Sto- ka kości i zaniósł je do arendarza. Oburzony tym

albowiem władza udzielania takiego błogosławień- ™wl- kt° ry ,za* P«ya«sztowaC świętokradz.ę, 
.twa wedle objaśnień danych po posłuchaniu 6. i ale ^ net g0 WypnŚ̂  skor° ,  81« p o d z i a ł ,  że u- 
czerwcap r. przez Jego Emin. kardynała pry-' f  W * . *° “  «endarza Herscha Unger,
masa, samym tylko proboszczom przysługiwała, a kt6ry cztery lata płaei ma za kośelz grobów. Arendarz tłómaczył się tem, że kości 

tych potrzebnje na lekarstwo, a tak ucichła rzecz 
cała, gdyż wójt boi się zaczepiać żyda, który ma 
DÓnarcie a dworu, gdzie cała słażba i sam dzie­
dzic jest wyznania mojżeszowego. W sprawę tę 
wglądnąć powinny władze i rzecz zbadać za po- 
mocą świadków na miejscu.

proboszczów było w Rzymie nie wiela. Podobnież 
i tego roku JEm. ks. kardynał prosił Ojca św. na 
posłuchania o tę łaskę tylko dla proboszczów, któ- 
fych było tylko czterech z Galicji.

Dowiadujemy się jednak, że niektórzy kapłani 
nie chcąc pozbawiać tej łaski parafian, wśród któ­
rych jako wikarjasze pracują, prosili o przywilej 
ndzielania apostolskiego błogosławieństwa przez 
sekretariat zwany „dei memoriali". I rzeczywiście 
pozwolenie to nadeszło w tych dniach z Rzymu
m:ędzy innemi dla ks. Jana Szymonowicza, i dla „  . i0 „  , , , .
Ks StojałowsWego, który więc w naszym mieście B u k a r e s z t lB m a ja .  Moskal® fortyfikują 
w kości !h swych parafian ch błogosławieństwa naddunajskie miasta Gałac i Braiłę. Pod Kisze-

J * , , , nioiuom  /7Qlr>Qrłeio fthrt'/ H1 q -< rłT7n7i7.vi r070V(rn.apostolskiego w formie przepisanri udzielić będą

a Moskwą. Ultimatum .otlebena jest dowodem 
najlepszym, że wszystkie frazesy Moskwy o u- 
stępstwach są tylko blagą. Anglia nie powinna 
tedy tracić czasu i siłą zmusić Moskwę do roz­
darcia traktatu sanstefańskiego.

Telegramy innych pism.

mogli. Nadto otrzymał ks. Stojałowski obszerniej­
szy przywilej misjonarski udzielania tegoż błogo­
sławieństwa w każdym kościele, gdzie z tego po- 
wodn odprawianaby była mała misja trzydniowa z 
kilka kazaniami. A więc i inne parafie w mieście i

niewent zakładają obóz dla 3 dywizyj rezerwo 
wy eh. ( Pester Lloyd.)

K o n s t a n t y n o p o l  18. maja. W skutek 
przygotowań Moskwy panuje między tutejszą 
ludnością ogromny postrach, a szczególnie na 
przedmieściach Yedi Koule i Ejoub. Mieszkańcy

na prowincji, których proboszczowie chcieliby w większej części mahometanie uchodzą do Sta- 
nabożeństwo tego rodzaju urządzić, mogłyby rego Seiaju lub na Fanai. 
mieć sposobność otrzymania papieskiego błogo- 0d  tureckich straży przednich docW zą  na
sławieństwa stępujące doniesienia: Wojska mosmewskie po-

snwają się w zwartych kolumnach ku Makrikiej 
—  W  P a ry iu  mi ją zamiar libereły dzień jakie 1000 kroków od dworca sanstefańskie-

30 maja b. r. obchodzić uroczyście w cześć Vol- g0 uzbroili Moskale baterje oblężniczemi działa- 
tair’a. Bardzo słnsznie występuje przeciwko temu mi Kruppa, które na Turkach zdobyli, i zkąd 
jednak partja klerykalna, która zwraca uwagę za- wysunięte fortyfikacje tureckie dominują. Woj- 
palonych fanatyków na to, że w dniu tym właśnie sjj0 gkonsygnowace po koszarach, a Muktar czu- 
przypada rocznica śmierci Joanny d’ Arc, natchnio- wa osobiście nad przygotowaniami zarządzonemi 
nej bohaterki, której świętą pamięć autor wiersza odparciu ewentualnego ataku na Konstanty-
p. t. „Pucelle' zbezcześcił. Wskazując oni zresztą nop0] ( Pester Lloyd.)
na nikczemne lokajstwo VoItaira dla Fryderyka W. B e r l in  dnia 18. maja. Czynność dyploma-
na jego brak patrjotyzmn, ^mniemają, że rocznicę cjj w Petersburgu zmierza do tego. żeby car je- 
śmierci takiego człowieka obchodzić się, zwłaszcza nerałowi Totleben polecił, położenie wojskowe

Korespondent wiedeński Sl. Pet. Wiedomosti, 
którego list pełen senzacyjnych wiadomości zro­
bił wielkie wrażenie i m ówi:

Sprzeczność interesów Austrji i Moskwy na 
Wschodzie tak jest rażącą, że starcie między 
temi mocarstwami wszyscy ladzie polityczni uwa 
żali za nieuchronne zawsze od czasu podpisania 
preliminarjów pokoju w San Stefano. Jeżeli zaś 
chwilowo Austrja zdawała się trzymać polityki 
pojednawczej, było to tylko skutkiem niepewnego 
gruntu, na którym stała dotychczas. Wprawdzie 
Anglia nsiłowała niejednokrotnie wciągnąć Au- 
strję do sojuszu z sobą celem wspólnego działa­
nia przeciw Moskwie, lecz w sferach dyploma­
tycznych wiedeńskich nie znajdowano możebnem 
i bezpiecznem zawierać sojusz otwarty z samą 
jeć uą Anglią, bez zapewnienia sobie nadto przy­
mierza ze strony któregoś z państw kontynen­
talnych. Taki punkt oparcia znalazł się teraz. 
Oto przed 10 dniami (list pisany 8. maja) przy­
jechał był do Wiednia jenerał Klapka z Paryża, 
gdzie bawił przedtem czas dłngi. Przepędził 
on pięć dni w Wiedniu w śdisłem incognito w 
domu jednego z sekretarzy ministerstwa spraw 
zagranicznych (Polaka), gdzie miewał częste i 
długie narady z hr. Andrassyin. Wynikiem bez­
pośrednim tych właśnie narad, stała się postawa 
energiczna i wojownicza, którą Austrja nagle 
w tym czasie przybrała, powodem zaś tej zmiany 
było przywiezione przez Klapkę zapewnienie 
urzędowe z Paryża, że Francja za pięć miesięcy 
będzie zupełnie gotową do wojny i ofiaruje swe 
przymierzę Austrji.

Następnie zapewnia korespondent, że znany j 
kapitalista, dyrektor kolei żelaznych w Turcji, 
Hirsz, z największą gotowością zgadza Się udzie-

Z  Suez donoszą, że przepłynęło dotąd 
kanałem na dwóch statkach 440  lansierów 
z 250 końmi.

B e r l in  20 . maja. Przybył tu Szuwa- 
łow . W  południe będzie przyjmowany u ce­
sarza. W  południe odjeżdża do Friedrichs- 
ruhe (do Bismarka) a następnie do Londynu.

B e r l in  20. maja. Do rumuńsko-nie- 
mieckiego traktatu handlowego ma być wnie­
siona w parlamencie rezolucja, iż parlament 
zatwierdza ten traktat jedynie w przypu­
szczeniu, że wyznanie wiary (izraelickie) nie 
będzie stanowiło żadnego wyjątku od praw 
przyznanych wszystkim Niemcom.

B e r l in  19. maja. W brew przeciwnym 
doniesieniom twierdzi bióro W olfa, że m i- 
nisterjum po wyczerpującej naradzie jedno­
głośnie postanowiło wnieść przedłożenie 
przeciw wykroczeniom socjalnej demokracji

L o n d y n  19. maja. Na bankiecie, któ­
ry się każdego roku na rzecz funduszu 
wsparcia prasy odbywa, a na którym Salis 
bury przewodniczył, rzekł tenże, że jedno- 
zgodny objaw patrjotycznego sposobu myśle­
nia jest pomyślną oznaką w tej wielkiej,; 
prawie największej kryzys. Mniema on, że 
szczęśliwe pokonanie tych trudności zawisł 
od patrjotyzmu, który się na wszystko na­
razi, tylko nie na utratę honoru. Beust miał 
politycznie bezbarwną mowę, którą jednak 
oklaskami przyjęto.

P e t e r s b u r g  19. maja. „A gence Russe“ 
oświadcza, że jest upoważnioną do katego 
rycznego zaprzeczenia, jakoby M oskale za­
mierzali do Kcnstantynopola się zbliżać, lub 
tamże wkroczyć, uważając te alarmujące

stronnictwa wojennego 
w Konstantynopolu, któreby chciało prze

dzisiaj nie godzi.
— W  Lubelskiem  cieszą się bardzo ze schwy­

tania opryszka Lebiody, którego imię stało się ta­
kim postrachem okolicy jak w Piotrkowskiem Or­
łowski. Mówiono, źe Lebioda zbiegł do Ameryki, 
tymczasem gazety lubelskie donoszą o nowym na­
padzie spełnionym przez kilknnastu rozbójników a 
mieszkańcy okoliczni poznają w tem rękę Lebiody. 
Zdawałoby się więc, źe ani wersja o acieczce Le­
biody ani o jego njęcia nie mają podstawy.

Fakt był następujący: W nocy z dnia 4. na 
5. b. m. kilkunastu ładzi, uzbrojonych w pałki, 
siekiery a nawet broń palną, otoczyli dwór w Brzo­
zówce. Dwór ten jest znacznie oddalony od zabu­
dowań folwarcznych. Podczas napada znajdowała 
się w nim podeszła wiekiem dzierżawczyni majątku, 
małoletni jej knzyn i cztery kobiety służebne. Ra­
busie rozpoczęli BZtnrm od okna pokoja sypialnego, 
a gdy to było osłonięte okiennicą zamykaną z ze­
wnątrz, wyrąbano ją i wdarto się przez okno'do 
pokoja. Pani T. posłyszawszy napad skryła się w 
izbie czeladnej pod łóżko, zkąd złoczyńcy wycią­
gnęli ją za włosy i potrącając kolbami domagali 
się wskazania miejsca, gdzie znajdują się pienią­
dze j słnżące skryły się do sąsiedniej komórki, a 
młody knzyn pani T. wymknął się przez wybite 
okno do ogrodu, pragnąc sprowadzić ratunek, za­
nim jednak ten zdołał przybyć, rabowano przez 
półtory godziny, rozbijając toporami szafj i sprzę­
ty, w których opryszki spodziewali się znaleźć dla 
siebie odpowiednią zdobycz. Zabrano kilkaset rnbli 
gotowizną, precjoza, dwa zegarki złote, wszystkie 
naczynia srebrne, oraz całą spiżarnię, która na 
przyprowadzonym przez nich wozie, nł&dowano

Opryszki byli przyodziani w sukmanki. Opo­
wiadają, że w bandzie znajdowało się dwóch chłop 
ców 12-letnich.

—  N ikczem ny zamach. Szczególnego cha-

pod Konstantynopolem tak długo pozostawić in 
etatu quo, pokąd rokowania między Moskwą a 
Anglią do jakiegokolwiek rezultatu nie dojdą.

O d e s s a  dnia 18. maja. Z dońskich koza­
ków, których przed laty rozpuszczono, tworzą 
obecnie drużyny ochotnicze. W  południowej 
Moskwie układają listy tych wszystkich mło­
dych ludzi, którzy do służby wojskowej nie i 
obowiązani, lecz do niej zdolni. (Tagblatt).

TslBoamF flfiz. Nur. i ostat. wiadomoscb
Daily Telegraph, potwierdzając wiadomość 

podaną przez Times, że Totleben wystosował ul­
timatum do Porty w sprawie ewakuacji fortec, 
rozbiera w wstępnym artykule prawną stronę 
tego nltimatum, i utrzymuje, że pouieważ trak' 
tat sanstefański jest traktatem preliminamym, 
przeto Porta niema obowiązku wydać Moskwie 
fortece. Według Daily Telegraphu dotąd między 
Moskwą a Turcją istnieje tylko zawieszenie bro 
ni, które Porta sowicie opłaciła ewakuacją Sili 
strji, Ruszczuku i Widdynia. W rozejmie adria- 
nopolskim niema mowy o Szumli, Warnie i Ba 
tamie; dopiero stypuluje ich ewakuację traktat 
sanstefański, ale ponieważ sama Moskwa nazwa­
ła go prelimiuarnym, przeto wejść on w życie 
nie może pierwej, aż się zmieni w traktat sta­
nowczy, permanentny. Dlatego to zdaniem Daily 
Telegraphu zupełnie, niezrozumiałe i bezpodsta­
wne se pretensje Moskwy do owych trzech for­
tec. Chyba, że należy przypuścić, iż Moskwa dla 
oszukania Europy nazwała traktat sanstefański 
„prelimiuarnym," w gruncie jednak rzeczy uwa­
ża go sama za stanowczy dokument pokoju. A 
W takim razie Daily Telegraph nie roznmie o 
co właściwie toczą się rokowania między Anglią

!ić Austrji kredytu 100 milionów złr.; że w sfe
rach wojskowych austrjackich przygotowania do wieści jako manewr 
wojny z niezmierną odbywają się energią, przy-
czem nikt nie robi tajemnicy, iż wkrótce armia. , , . • . . .  „ łX , , , , •
austrjacka wyciągniętą będzie po nad granicą j odzlc zbhzemu się gabinetów londynskie- 
Rumunii i Czarnogóry; i że nareszcie sam ce- g ° i petersburgskiego. Ruchy wojska mo­
carz usposobiony je s t ‘ bardzo wojowniczo i nie- ’ skiewskiego wywołane są powodami hygie- 
przyjaźnie dla Moskwy, równie jak wszyscy ksią-' nicznemi. „Journal de St. Petersburg" prze
I t S 1 •nawet arcyksi§cia mawia w tym samym duchu. Stan zdrowiaAlbrechta, który ostatniemi czasy uległ po- „  , J J . . . , ,
wszechnemu prądowi, i musiał się wyrzec swych Grorczakowa polepszył s ię ; jednak z powo- 
osobistych usposobień przyjaznych dla Moskwy, du wielkiego osłabienia, Gorczakow nie mo- 

Miał on zamiar 15. maja wyjechać do Pa- że oddawać się ciągłej pracy. Trdpow wy- 
ryża na wystawę, lecz npewniają, że już nie eżdża na kurację za granicę, 
pojedzie, mając zanadto dnżo zajęcia sprawami 
wojennemi. ' ?

Nareszcie korespondent dodaje, że z pow o-, 
dów dla niego niezrozumiałych, mężowie stanu 
wiedeńscy zdają się liczyć na pewno na neutral-j 
ność Prus, albo rozumieją może, że Niemcy z a - ' 
jęci nad Renem, nie będą miały czasu wdawać 
się czynnie w politykę, wynikającą ze sprawy 
wschodniej. W Berlinie wiedzą co robią, mówi uwieńczona 
korespondent, i gotowi są na wszelkie ewentu­
alności. Nie są tam tajemnicą ani sekretne na­
rady hr. Andrassego z Klapką, ani oświadczenia 
Francji, że będzie gotową do wojny za pięć i 
miesięcy, t. j. >o wystawie. Chodzi dziś tylko o 
to, czy pozwoli ks. Bismark na tak długą zwło­
kę, czy może uprzedzi ten termin i zniweczy ' 
wojownicze zachcianki swych - sąsiadów własną 
akcją czynną? Można z pewnością twierdiuć, że 
ks. Bismark przychyli się do zniweczenia soju- ' 
szu francusko-anstrjackiego, nim jeszcze tenże ' 
przyjdzie do skntkn i że najprzód, pomimo s ły n -!
nej przyjaźni, łączące; go z hr. Andrassym, we .Kolej p j ,  Karola Ludwik: 
źmie się do załatwienia się z Austr ją, a nastę- , Lwow.-Cserc. Jassy . . 
pnie zwróci się do brzegów Rena, aby przypo- Dsmku łip. pu 300 złr, , 
mnieć Francuzom rok 1871. Tak więc, kończy | ,  kred. gai. w 200 zlr. .
korespondent, chociaż bardzo groźna zawisła) Ił. Listy z»«t sa 100 słr
teraz nad Moskwą chmura, lecz lada tydzień ■ <baz knpcaa bi*D.oego.)

100 Marek niemieckich . , . . 59 40 60 40
3reb?o................................................ 104 50 106 50
Kupony w srebrze ........................104 —  106 —

W iedeń d. 20. maja. 
godzina 10. minut 41 prsed poludstaa 

kkeje kred. 214 — . Angu s?str, 91 ,—  
.Coiei Kar. Łs£. 247.25. K ofd  g c N t  73 ?0  
Unionsbank — .— . N&pelosad 9 .7 2 ł/„

Ospossbwiiit siabsze,
B erlin  d. 18. maja, Rumi. ‘-"a^kn. 198.80. Ore- 
lift. iet. 360.50. Lo~ibar?sn 122 50 Gfctzi** 103 — 

Bin&nisr 28.10. O e s t a r r - R s A - 167.40, 
Usposobienie mdła 

Mama g a lie , t * u  k r e d y t o w e g o
Kupaje. Sprzedaje.

5°/( Listy zastawne oprócz kn-
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

4%  Listy zastawne oprócz kn-
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów <L 20, maja 1878.

P o M ą g i  k o l e j o w e .
C d c h o d z f  z e  L w o w a :

P o d łu g  z e g a r a  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 2 i przed północą 

(pociąg nosDieszny); o godz. 4 m. 58 rano (pociąg 
osobowy} o god- 4 minnt 59 po południu (pociąg 
mięsza

DO PODWOLOCZYSR (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg oi ubowy); o god” 12 tn. 4; w  p»- 
łu i., e (pociąg lięszany). 

p O  PODWOJŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. S 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o go, . 11 s in . A. 
wieczór (pociąg osobowy : o godz. 12 Siu. 25 w  po­
łudnie (pociąg mięszany).

jt*rzychodz§ d o  Lwi r a :
Z KRAS OWA: o godzinie 5 m:nut 42 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (po» ąg osobowy), 
c ;odz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany); 

Z PODWOJŁOCZYSK: laa dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 22 ran» (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 29 popołc ifliu (pociąg m.yszany).

Z PODWOJŁOCZYSK (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o gndi 
2 min. 53 rauo (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po południn (pociąg mięszany).

Z GZEIIN1ÓWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 id 5 rano (pociąg mie­
szany): o godz 8 m. 10 popołudniu (poc.ąg mięszany).

ss Z- '«es£M3£#8fcU8ftfoaŁV!SXa2l*' 'tr̂ safek̂ siaftr. .*10
JSJ a G e s ła tn c j.

Dr. Zdzisław Nieszkowski,
zamieszkały w Warszawie, wyjeżdża d. 20. czerwca 
ua sezon letni do S z c z a w n ic y .  Będzie przyjmował 
chorych wyłącznie z cierpień.ami gardła (Laryngoscopia) 
od godz. 7. od 10. z raua, z innemi zaś od godz. 4. 

do 6. popołudniu.

W teatrze hr Skarbka.
W poniedziałek dnia 20. maja 1878 

Po raz trzeci:

Pojedynek szlachetnych
Komedja w 4ech aktach a 5cia odsłonach Sewera, 

pierwszą nagrodą na konkursie war­
szawskim 1876 rokn.

Począte* o godzinie wpół do 8mej wieczór.

We wtorek dnia 21. maja.
  Po raz pierwszy:

Wilhelm Tell.
L w ów , z Izby handlowej, 20. maja.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.) złr. w. a.

może powiać wiatr inny, 
prószy.

który tę chmurę roz-

K o n s t a n t y n o p o l  19. maja. Minister 
wojny udał się do San-Stefaoo na konferen­
cje z Totlebenem, oglądał następnie stano­
wiska tureckie w okolicy. Obawy wywołane 
ruchami wojsk moskiewskich, ustąpiły.

P a r y ż  19. maja (wieczorem). Na cześć 
arcyksiążąt Albrechta i Fryderyka, poselstwo 
au3trjackie daje dziś bankiet, w którym 
biorą udział także Mac-Mahoń i jen . Can- 
robert z małżonkami. Arcyksiążę A lbrecht 
by ł z Mac-Mahonem na wyścigach w Long- 
champs.

W ied eń  19 maja. 
powuechny dług pań­

stwa (sa 100 zlr.)
Ranty anstr. w banku. 5 pro.

„ wsrebr. 5 „
* 1889 cało losy (m. k.)
g 1839 1/6 losn „ „ • • 
•R1864 po 250 złr. w. a. 4 pr.
. 1860 a 600 „ a 8 a

1860 ,  100 „ „ • •
1864 ,  100 ,  ,  • •

Ulty u st dom. po 120 zł. 5 ,
Konta ałota 4 prot . . .

Obligacje indemniz* 
(100 zł.)

G alicy jsk ie .......................
Bukowińskie.....................
Inne publiczne pożyczki. 
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 aŁr. w. a. . . • • ■ 
Węgierskie poi. kol. po 12® ał.

6 procentowe . . . - 
Węgierska poi. po 109 złr. . 
Tureoka pozyozka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-ansW. po 200 zł. 120 . 
Bodenored. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredy tor- ? 4 u handlu praemyajtu.
Zakład kroi węBier. 200 złr. 
Towarz. eekont niii -o-austr. 

po 660 dr. . , . , .
Kranoo-aiu*dąeUe po . oó złr. 
Fraaoo-wegewu* pa900 *łr. 
ij*Meyi»» ■m M* *h

fc
M W ® s JS

I^J-e g h &
^ 4

płr.oą | żąda. 
dr. w. a.

62 29 
6510

334 — 
335. -  
iOb -  
113 76 
*22 
1 4 2 - 
■12 
7 1 -

66 61
82 2

86 25

99 25 
76 60

92
60 50

216 80 
190 53

726 —

62 40 
65 25 

336 - 
334- 
108 50 
114 25 
122 50 
143- 
142 50 

2 16

6 -  

62 76

86 _
99 76
75 90

92 50 
51 60

217- 
191 —

730 —

Galio, bank dla handlu i praom.
poSOOdr.......................

Galicyjski ZcMad kred. aioas.
po 200 złr.................... ....

Banku naród, austr. po 600 złr.
UnionbankpolOOzlr. . . .
Yereinebank po 100 złr. . • 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankrerain po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr . 
Alfóldzkiej po «00 złr. sreb, . 
Dniestrzańskiej „ » „ •
Elżbiety „ „ m. k. .
Ferdynanda półuocnej po 1000

złr. m. k..........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud w. po 200

złr. m. k...........................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (oentraln.)

po 200 złr.......................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

a „ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbałm Gesellschaft

200 złr. w. a.....................
Sfidbahn po 200 złr. srebr. 
Tram war wied. po 200 złr. . 
W ęgiersŁo-galicyjska (Lupk.)

po 200 z f i . ..................
Węgier, półnoon. wschodn. po

200 złr. srebr....................
Wągier, waoh. (Ostb.) po200 zL 
Wę|iac. uohodn. (Weatb.) po

800 — 
5076

9375

7725

płacąltąda. 
sir. w. a.

802 
57 25

95 26

77 75

82 — 
115
172 60

S075-  
128 60

247 25 
121

1(6 60 
32 76 

11375 
102 60

256 50 
73 25 

148 50

82 60

11160

109 —

3 3 -
116-

178-

*085 —
129 —
248 25 
122-

1 0 7 - 
34 25 

114 25 
103 60

267 
73 60 

149 —

8 3 -

112 —

10950

Akcje prsemyalowe.
Budów. Tow. anstr. po 800 złr. 

« x wiad. po 100 tir. 
a tanioh. pom. po 100 słr.
L i s t y  z a s t a w n e  

(za 100 zł.)
Bodenored. allg. Oster. 4pr. sr.

.  spłae.w33lat6pr.wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
x „ ii x x 5pr.w. a. 

Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. . 

x x x W. a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. za 100 zł.)
Albrechta po 300 złr. 6 pret.

100 złr..........................
AlfÓldzkie po 200 złr. 5 pret.

sr.ebr. w. a.....................
Czeska z 300 złr. 5pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 pret . .
„ em. 18705 „ , .
.  6m. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
„ a 5 a w. a.
a x 5 „ srebr. 

Gal K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ II. em. 5 pret. . .
a III. em. 187130C .
a 1Y. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lwow. Czerń. Jaas. I. em. 1866 
300 zh. 6 pret arakr. w. *.

płacą | żąda.
«łr. w. x.

11150
91 60 
78 76 
8 4 -  
8P20
92 ■

98 60

69 30

68 26

94 70 
93 — 
8525 
6 9 -  

103 —
97 76 

106 50 
102 75 
101
99
98 —

80 —

112 -

9 2 -

84 50
89 50 
S2 50

98 70

69 70

68 76

9 5 -  
93 50 
86 76 
89 60 

103 6C 
98 21 

107- 
103 £6 
101 5( 
10)-

8051

Lwow. Ccen. Jass.Il. em. 1867 
800 dr. 6 pret. srebr. w. a.

Lwow. Czerń. Jat. IIL em. 188 
800 zir. 6 pr. srebr. w. *. .

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
800 złr. 6 prot. srebr. w. a.

Rudolfa po300 złr. w. a. 6 prot. 
Brebr. w. a. . . . .

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6 
pret. srebr. w. a

Rudolfa em. 1872 pe 300 złr. 6 
pret. srebr. w. s. . . .

Siodmiogrodzkiej na 200 złr!
6 pret............................

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kredytowy dlf.uandlii 
i przemysłu . . .

Klary po 40 złr. m. .
Keglevich po 10 sir. m,k. ! '.
Krakowska po 20 złr . .
Paliły p0 40 złr. m. k. . . |
Rudolfa po 10 złr. m. k. .
Ks. Sabni po 40 złr. m. k. . .
St. Gonois po 40 zlr. m. k. ,
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a......................
Waldstein po 20 złr. m. k.
Windisohgriitz po 20 złr, m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark.
Frankfurt 10C mar . .
Hamburg 100 marh
Londyn 100 funt. szterl. . .
Pa^ż 100 (ranków . . . .
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HI. Listy diaia* za 100 złr 
Ogilasgo «oia, kredyt. caWa- 

dr. ule. Goifsjl i Dako^isy 6 °/t 
TV. Oblig’’ 100 słr,

I-.di»aaai&acjja* gallc yjskl* . .
Pci, łrruj * r. 1878 po 6 pr. ,
Losy mlasla X? jw»  . . .

a ,  Stanisławowa , ,
V. Monety.

Dukat holsnierskl . , , , ,
Dnkat s a s a n k i............................
N&poleondor..................................
PóIimperjaJ rosyjski . . . .  
Rabsl rosyjski srebrny . . ,
Rubel rosyjski papierowy . ,
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120 50 192 50
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83 85 84 85
88 85 89 80
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85 30 86 30
89 50 91 —
14 — 15 50
20 — 22 —

5 58 5 87
5 63 5 73
9 67 9 76
9 78 9 98
1 77 1 87
1 17 1 19

Zwr. „„my nwagę na ogłoszenie p. Miączyn- 
siego zamieszczone w dzisiejszym nnmerso 
Gazety, jako nader waine dla gospodarzy i 
budowniczych.

D la  u trzym an ia  zdrow ia  ! Konieczna
i dobroczynna knracja racjonalna do przeczyszcza­
nia krwi w ludzkim organizmie na wiosnę, była 
zawsze przez najpierwszych lekarzy nznana. A 
przecież wiela jest takich, którzy tej konieczności 
nie uznają. Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w 
swym organizmie; czuje się osłabienie lub wzbn- 
rzenie, krew krąży szybciej, wielu co przez cały 
rok byli zdrowymi, czują się na wiosnę słabymi. 
Okazuje się często wzburzenie krwi, sznm w uszach, 
hemoroidy, cierpiący na gościec, którzy zresztą nie 
cznli bólów, dostają na wiosnę gwałtownych napa­
dów, krótko mówiąc, wszelkie cierpienia pogorszają 
się. Przyczyna tego spoczywa w złych przymiotach 
krwi, często bywa ęna za gęsta, zawiera w sobie 
za wiele częci włóksistych i kwasów w nrynis 
(przyczyna gośćca), lnb zawiera w sobie OBtre pier­
wiastki. które ebjawiają się w postaci wyrzutów 
naskórnych lub liszajów. Wielka ilość flegmy, nać 
mierna żółć (przyczyna żółtaczki) i inne zarodv 
chorobliwych procesów nagromadzone są w organi­
zmie, a na wioBnę szukają sobie otworn. Obowiąz­
kiem każdego tak zdrowego jakoteż chorego po­
winno być, pomódz zawczasu naturze i przeczyścić 
krew, ażeby nie zostały w organizmie te zarody, 
które bywają przyczyną ciężkich chorób. Najmo­
cniejszym i najprawdziwszym środkiem jeBt przez 
lekarzy w świecie nznany „S a 1 s a p a r i I I a“ , 
najwygodniejszy do zażywania jako wzmocniony 
syrop Salsaparilla, wyrabiany przez J. H e r b a- 
b n e g o , aptekarza „znr Barmherzigkeit" we 
W i e d n i u ,  VII Kaiserstrasse 90. Syrop ten 
zawiera w sobiu wszystkie skuteczne części i dzia­
ła zadziwiająco szybko, rozpaszczając łagodnie i 
bez boln. Osiągnięte za pomocą Salsaparilli skntki, 
są znane powszechnie, dlatego możemy Herbabnege 
wzmocniony syrop z Sarsaparilli, zwłaszcza że jeBt 
tani (flakon 85 ct,) każdemu polecić najmocniej. 
Ażeby dostać prawdziwego, należy wyraźnie żądać: 
„J. Herbabny’s yerstarkter Salsaparilla-Syrop." Ta­
kowy jest do nabycia we Lwowie w aptece Zy­
gmunta Hackera, w Krakowie n Ernesta Stockmara, 
w Brzeżanach n B. Dębińskiego apt.
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L  128/1878.

Ogłoszenie.
N* mocy aktu fuudacyjuego i 

statutów śp. Stanisława kr. Skarbka 
2 r. 1843, tudzież zatwierdzonego 
przez v.vs. rząd statutu organi/a 
cyinego z dnia 17. marca 1875 r. 
znajdzie 50 dzieci w sierpniu r. b. 
umieszczenie w Zakładzie sierót i 
ubogich w Drohowyżu, w powiecie 
ŻydaczoWśkim.

Zakład przyjmować będzie dziać 
obojij płci, religii ckrześdańskiej, 
bez względu na miejsce ich uro­
dzenia i stan, jeśli tylko pochodzą 
i  rodziców w Galicji stale zamie­
sz k a ły ch . Pierwszeństwo mają ślu­
bne lub nie ślubne dzieci bez ojca 
i matki, nie mające wcale ładnego 
majątku dostatecznego na swoje 
utrzymanie, ani krewnych, któryby 
z prawa do utrzymania ich byli 
obowiązani i ten obowiązek speł 
nić mogli Tylko w razie, gdyby 
nie było dostatecznej liczby sierót, 
przyjmowane będą dzieci, mające 
wprawdzie rodziców, ale tak ubo 
gick, iż nie są w stanie dzieci 
swych utrzymać. Chłopcy, którzy 
mogą być do Zakładu przyjęci, 
winni mieć najmniej siedm zaczę 
tych, a najwięcej dziesięć lat ukoń­
czony* h, dziewczęta zaś najmniej 
sześć zaczętych, a najwięcej ośm 
lat ukończonych.

Zwierzchność gminna, opiekun, 
a względnie rodzice, lob osoba 
prywatna pragnąca w Zakładzie 
umieścić dziecię, ma imieniem tegoż 
wnieść prośbę do podpisanej Dy­
rekcji w Drohowyżu, poczta Miko­
łajów, załączając następujące do­
kument* :

a) świadectwo ubóstwa, przez 
zwierzchność gminną i miejsco 
wego plebana;

b) metrykę chrztu;
e) świadectwo zdrowia, wydane

przez lekarza;
d) świadectwo szkolne, jeśli 

dziecko w szkole publicznej nauki 
pobierało.

Zaopatrzone powyższemi doku­
ment .mi prośby wnosić należy naj­
później do 1. lipca r. b. Podania 
wniesione później będą mogły być 
dopiero w następnych terminach 
przyjmowania sierót uwzględnione.

Wm szący prośby zostaną w na­
leży tym czasie o przyjęciu sierót u- 
wiadomieni i do odstawienia tychże 
do Zakładu zawezwani.
W  Drohowyżu d. 16. maja 1878.
Z dyrekcji Zakładu sierót 
i ubogich w Drohowyżu.

I  E k s p e d y c j a
dzienników bajow ych i zagra­
nicznych, oraz koncesjonowane 
biuro do przyjmowania ogłoszeń 
(inseratów), i p. średn ictw a 
wizowania puszportów  za 

granic*;
Wł. PIĄTKOWSKIEGO

we Lwow ie, p lac H n lic^ i nr.
14, dawniej Ailu, n. Poien. Pul... 

przyjmuje wszelkie prenume­
raty i inseraty na wychodzące 
w całej Europie czasopisma, 
oraz zawiadomienia i ogłosze­
nia do dzienników, sprzedaże 
lub kupna majątków, lasów, re­
alności, ziemiopłodów itp.,jako 
też otstalunki na winiety i bi­
lety wizytowe, adressy i wrz l- 
kie roboty litograficzne i dru­
karskie najpunktualniej wyko­
ny waim, jako to: broszurki, re­
jestru gospodarskie i leśnicze. 
plakaty, kartki pogrzebowe itp. 

Wzory wy i  wymienione 
można każdego czasu XĄ> 

przejrzeć w binrze 
Ajencji. /£

Apteka pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha

w e  T .w o w le ,
poleca następujące środki jako doskonale 

i wypróbowane:
1 'o m a d a  A l c a l o i d e  przeciw wy­

padaniu włosów. Cena słoika60 et,- w.a 
W o d a  K o l o ó s k a  własnego wyro­

bu, wyborna Cena dużej flaszki 60 
cent. w. a.

W o d a  l i o l o ń s k a  J. K. Farina ory­
ginalna. Flaszki po 50 c-t. i po 1 zlr. 

P u d e r  r y ż o w y  wyrobu własnego, 
tudzież prawdziwy francuski. 

P e r f u m y  f r a n c u s k i e ,  najdosko­
nalsze, w butelkach po 50 cent. i p.
1 zlr. w. a. :06O 6 ?

B u d u l e c .
W tym zawodzie wszechstronnie ob- 

znajoroiony kantor ajencyjny w Westfalii 
poszukuje zastępstwa domu handlowego 
hurtownego. Łaskawe oferty pod J .  O . 
3989 przyjmuje Rudolf Mosse w B e r  
l i n i o  S. W. 2032 2 - 4

A S T M Y
Duszność, Chrybka, Katare zadaw nio­
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po 
użyciu R u rek  atiastmatycznych p.
Leyasseur, aptekarza, 19 rue de la Monnanie 
w Paryżu. ,

Dostać można we Lwowie w Aptece p, 
Mikolascha; w Krakowie w aptecfe p. Kul- 
lak. W Warszawie w składach ajftecznycb 
matr rja.ówpp. Ferd. Ang. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1872 6 ?

L. 286. 2483 3—3

Dzierżawa
600 morgów zleini ornej czarnej po­

dolskiej w jednym kawałku, 250 ni. łąk i 
pastwisk dodaje się rocznie sekcję lasu ma 
terjaloweg© twardego 10 morgów. Propi 
nacja czyni 1000 zl. rocznie, jest gorzel­
nia z starym aparatem, wołownia, dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze muro­
wane w bardzo dobrym stanie i dostate­
czne. Dzierżawa może być wzięta na lat 9 
Zasiano pszenicy 105 kor., żyta 45 k»r., ję 
czmienia 115 kor., owsa 166 kor., grochu 
i wyki 60 kor., kartofli 600 kor., buraków 
10 mor., koniczn 135 mor., lucerny 6 mor 
Inwentarz żywy doborowy i narzędzia roi 
nicze za bardzo przystępną cenę mogą być 
kupione na miejscu. 2504 1—3

Bliższej wiadomości udzieli b iu ro  
J . B lrk le g o  we Lwowie, rynek Nr. 40. 
Dalsze pośrednictwa nie mają miejsca.

a a a a a a a a a a a a

‘>lĄKAiwyr«hy|
młyna parowego

br. Romaszkana
w Horodencc.

SKŁADY WE LWOWIE : 
ulica Sobieskiego l. 3.
Plac Krakowski 1. 9.

Konkurs.
Na opróżnioną { osadę sekre­

tarza przy Radzie powiatowej Pod- 
hąjeckiej z roczną pensją w kwo­
cie 800 zł. wyraźnie ośmset złr.

Chcący się ubiegać o tę po­
sadę, od których się wymaga u 
kończonych studjów jurydycznych, 
odbytej przynajmniej trzyletniej 
praktyki w urzędach publicznych 
i dokładuej wiadomości obu języ­
ków krajowych, zechcą należycie 
instruowane podania swe wnieść 
do tutejszego Wydziału powiało 
wego najdalej do 15. czerwca br.

Z  W ydziału B ady po matowej 
wPodhajcach 9. maja 1878.

Zakład wodoleczniczy

„Priessuitzthal“
pod Wiedniem

stacja kolui południowej Modling, położę 
nie urocza, urządzenie wygodne. Pora  
kąpielowa od d. 20 . kwietnia

Bliższych wiadomości udziela Ailml 
uistracja we W i e d n i u  Parkring Nr, 2. 

Lekarz zaktadowy : 1996 z —i
Dr. Maksymilian Gumpiowicz.

L. 488.
W y d z i a ł  R a d y  p o w i a  

t o w e j  w  K a m i o n c e  gtr l i m i ­
t o w e j  o g ł a s z a  2485 3 - 3

konkurs
n a  posadę lustratora czyn­
ności urzędów gminnych w powie­
cie kamiou* ckirn z płacą roczną 
500 zł- i 250 zł. na dyety i koszta 
podróży przy objeździć.

Ubiegający s'g o te posadę 
winien się wykazać metryką ckr?tn 
że nie przeszedł wieku ! at 40 oraz 
świadectwami z ukończonych szkół, 
poprzedniego zatrudnienia i niena­
gannego życia, udowodnić ma zna­
jomość dostateczną przepisów ad­
ministracyjnych, manipulacji kar- 
cełaryjnej i dokładną znajomość 
języków tak polskiego jak ruskiego 

Podania wnosić należy do 
Wydziału powiatowego najdalej do 
2. czerwca br.

Instrukcji obowiązującej dla 
lustratora udzieli na żądanie se­
kretarz powiatowy.

Kamionka str. 7. maja 1878.

Z A K Ł A D

H Y D R J A T Y C Z N Y
Franciszka Medweia

S ^ > i c z r a .* ^ #

w Zawal o wie,
jest otwarty na lato od 1 5  k w i e t n ia  
i przyjmuje chorych zn porozumieniem się

Najlepszym środkiem konserwującym muterjal budulcowy', drewniane spraęty 
domowo i narzędzia gospodarcze jest ___ „ , QQ . „

OLEJ /N A F T O  W Y  2499 I-?
posiada on bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w drzewo, skórę itp., a głę­
boko napełniwszy pory ttnstośeią, szczelnie je zamyka, przezco mat rjal od szkodli­
wych, zmiennych działań powietrza i wilgoci-.zasiani, zatem niadopuszczając pręd 
kiego trupiaszenia, pękania, paczenisi. się, chroni od zepsucia. Olej naftowy jest tak 
3 .0 1 0  dobrym do zapuszczania wszelkiego drewnianego matcrjatii, jak pokost iniauy, 
nad którym jednakże posiada tę wyższość, że jest

istownem, zalecając wczesno kuracjo wio
st bez porównania tańszym. 'L najle­

pszym skutkiem można go używać, tam, gdz-.e drzewo na ustawiczne działanie po 
senne. Poczta jest w miejscu, urząd teie- Kietrza i wilgoć jest wystawiono, a w ę c  najłatwiej zepsuciu | od lega. A gdy olej 
graficzny w Podhajcacli. stacja kolejowa naftowy rafinowany natura!,o j barwy, żadnego drewnianego umterjału me ziu ema,3- .. *L. . . - - - . •. >.vn»t k .....-1 un-.un;',. 1U..L Acfll /I lllArWCnłhżil V:i (Dlii nt'>U14l Atu IRrL̂ (llłfj tyHalicz. Traktjernia jest w rękach Dyrekcji 
Zakładu. Zakład zawiera w sobie parowe 
kąpiele, rzeczne kąpiele w Zbitej Pipie i 
ż tyce. 2142 6— ‘

ELIXIR WINN
■WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ­

KOWYCH 1 POWRACAJĄCY S1LY
Zawierający wyciąg z trzech gatun­

ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, bruku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
We Lwowie w atpece P. Mikolascha, w Kra­

kowie u PP. Trauozyńskiego i Redyka, w Czer- 
niowcach u P. Golichowskiego, w Poznaniu u 
Doki. Mankiewicza.

W IECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYW ANIU

P A R F U M E R I E  O H I Z A
^ t l Ę T J e u n !  

R E M E O R IZ A

Sseurdeplusieurs^;
u e s m io n o r e^
Bieli i udelikatniaskórą 

dodając jej przezroczy­
stość i świeżość do naj­
późniejszych lat. Ochra- ii 
nia od opalenia się, pic- 

gów i zmarszczek

^ern.jitouutpnia ś * .

d e  L . L E G R A N D
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A  L A C T E
L O T I O N  ć M  U L I S | V E

[Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 

S A V O N  O R I Z A .
| Doktora O. Reveil, najłagodniejszem ydlodlaskóry. 

E 8 S - O R I Z A  e t  O R I Z A - L Y §
I N ajnow sze p er fu m y  p rzy ję te  i używ ane p rzez  świat elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

G i l t e y j  s k i  B a n k  k r e d y  ^

we Lwowie ulica J agielońska 1 3.,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877

wydaje następujące

fi

-? .«

rrze^o zamiast drogiego pokostu, do pier.vsv.ego Zigruntowa-nin 
diii swej t-niośei że znaczną korzyścią najlepiej użytym być może,

t kilo r a t i n o u a n e g o  o le ju  n a f t o w e g o , lit i-y koloru drzewa nie 
zmienia, kosztuje 2 4  e t .  I kilo o l e j u  * w y l t l e g o _  który drz-wu barwę orze­
cie' ą i udaje, kosztuje 14 cl. Bizy odbiorze większej ilości opuszczam znaczny 
rabat. Zamówienia wysyiam za przekazem do wszystkie-: atacyj ko ei żelazuoj.

fabrykant nafty i smarowidła 
we Lwowie ni. Sykstusia 1. 47.Piotr M iączyński,

Wystawa światowa 
Wiedeń 1873. Dyplom.

Wielki medal srebrny 
w Linzu 1872.

•C. k. uprz. krajowa fa b n k a  aparatów do wyrabiania wody sodowej, krystyr i syfonów,
Marota JPochtSer> we Wiedniu,

Neubau, We8tbahnatniS3c •>.'>, 2017 4—12
poleca specjalnie wsiyplkic krystyry kobiece, ńo run i do wstrzykiwania r. crtiy, nowego 
srebra, mosiądzu, gumi i szkła, klyzdpompy, i iygaiory , aparaty do wyrabiania wszelkich 
napojów niusuj&cych, t*oaraty do wyrabiania wony sodowej dostarczające dziennie od 500 
do 1COOO syfonów tui) flaszek. Najlepiej urządzone syfony w 10 rozmaitych wzorach. Kom­
pletne urządzenia fabryk wody sodowej i salonów do picia.

Ilustrowano eeunilci bezpłatnie i franko.

Paryzkie i wiedeńskie meble •
b a r d z o  e legsiM ck ie , h  wisłe i t im ie .

J .  f J .  Ł .  J F r a n f i i ,  stolarz i tapicer, •
magazyn założony r. 1835, odznaczony 9 medalami J

w e W le d i i i n ,  L e o p o ld s ta d t , O b e r c  D o n a s s t r a o s e  Sfr. 9 1 . s
obok SchOllorliof. 5

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 15— V ę

®  » © • • ©  © • © • © « ©  © © a  •  © • © © • • • © © «

M A T T O N I E G O
n a j e z y s t s a y

szczaw alkaliczny,
najlepiej przez lekarzy polecony w chorobach organów oddechowych i trawienia, 

niemniej jako napój w każdej porze dnia. 19J9 6 —12
Henryk Mat tani, Martsbad.

g )O t K K K K # 0 « A « « > C K X K K « K )O O O Q

g Zakład siurcpiych kąpieli»
w  S K l i Ł E ,  '

• OO OOO O O OO O O Q O O O O O O O D O O O
§ T .  W A I B O W I C 1

LW ÓW , ULICA HALICKA L. 7.,
p o l e c a  s w ó j  I A G 1 Z Y I  obficie zaopatrzony’

w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyt* do pisania, ry­
sowania i malowania, perfumy, mydła i pudry francuzkie i wiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy, pugilaresy i portmonetki berlińskie i inną 
galanterję także rozmaite j r s e y b o r y  d o  r o b i e n i a  k w i a t ó w ,  oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drukowane i litogra­
fio wano jakoteż najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz­
maitych kolorach. 2223 6— ?

Zamówienia na prowincję załatwiają sic najakuratniej i najspieszniej.

przy samym gościńcu Jaworowskim p.Hoiony, o 43/, mili od Lwowa 
a 2 miłe od stacji kolei żelaznej Kamienie brud u odległy,

został otwarty z dniem 20, maja br,
Zurrąd kąpielowy postarał sic o dobrą kuchnię i o wszystko, co dla 

Q  przyjemu ści i wygody Szanownych gości kąpielowych jest potrzebneili.
Lekarz stale w miejscu praktykujący, skiad wszelkich wód muieraluych 

«  krajowych i zagranicznych, park sosnowy starannie utrzymany, wspa- 
w  niaia sala balowa i jadaloia.
Q  Piócz kąpieli siarczanych wydawane bę!ą kąpiele z igieł sosno - 

wy eh i kąpieli solno
Na wszelkie zamówienia wyseła podwody do stacji kolei żelaznej

" t f  Kamioniiibrcdu i nd/iela objaśnień. 2500 1 3
Zarząd Zakładu siarczonych kąpieli w Szkle, 

w  poczta w miejscu.

' O t H H X H X K K X X H K i X K :

Promesy na losy % r. 1864
4 zł. 50 ct. i stempel.

C i ą g n i e n i e  J u ż  1 . e z e n r e a !
Główna wygrana 2 0 0 ,0 0 0 !

złr. 20.000, 15.000 10.000 itd.

I

2 0 0 . 0 0 0  złr

we WIEDNIU 
W ollzeile  13.

W poprzedniem ciągnieniu 
tych losów w y g r a n o

n a  p r o m e s ę  p r g ę z n a s  w y d a n ą .

W a e h s le r g e s ch a ft  d er  A d m in is tra t io n

M E R C D R «
Cb. Cohn.

9 9 j
we WIEDNIU 
W ollze iic  13.

1999 4— 10S

a s y g n a t y
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procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
u )>

V

30
00

w
u
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Wszystkie w obiegu będące 6 ’|: procentowe asygnaty ka- 
S O W e  z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po B l \ i°\ 0  tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem v>rypowie- 
dzeniem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.

Galicyjskie Towarzystwo
kasy zaliczkowej we Lwowie O

p rzy  ul. H alick iej 1. 21. 2122 5—12 O
sprzedaje za gotówkę lub na wypłat

żniwiarki i kosiarki
różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. f )

IOOOOOOOOO 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0

Techniczne i konstrukcyjne biuro
Kellner &  Irasek,

inżynierów w Pradze, Graben 5. 
Fabryka machin,

poleca się
do wykonania budowłi i urządzenia 

wszelkich zawodów gospodarskich 
przemysłowych.

Specjalnie do urządzenia i za łożen ia :
browarów, slotJowni, lodowni, gorzelń, fab ryk  do wy« 
rabjania spirytusu, drożdży, potaszu; fabryk do w y­
rabiania krochmalu, dexryny, syropu i enkra jago ­
dowego; zakładów gagowych z odpadków, tartaków  
wodnych poinp, motorów do pędzenia zrt pomocy pary, 
wody i kotłów parowyeh itp.

/Najnowsze patentowane
p a l u w i i K a  b e z  d y m u
pod kotły parowe, wanny browarniane itd.

Planów i kosztorysów dostarczamy, objaśnienia chętnie udzielamy. Wszel­
kie zlecenia wykonujemy rychło, rzetelnia i pod gwarancją. 1937 3 - 3

MIGRENY I NEWRALGIE

GUARANA
d i l t l M Y Y Ł T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Parytn,

uśmierzenia
żołądka i biegunKl. sprzedaje się w pu 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy prószek był opatrzony podpisem 
G r im a u lt  e t  C o m p .

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
Guzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1173, marka fabryczna 
i podpis URIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykede.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRYI.

Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikoluscha, Zyg  Ruckera i J. Beisera.

Skład główny ■g
pod kontrolą

flzykatu miejskiego.

i n e r a l n e

krajowe i zagraniczne.
Pojedynczo i hurtownie.

W ysełki natychmiast po zamówieniu.

Il.l. . I HU W I lllślll l ll l aga<tgiaiBMB8naBr»Bg'i8Wiw«s»iwawwtaaaM3iiBawmwaâ jiaK8a3eaitpawatBm^
W ydaw cy i w ł»4fcici«le: J. Dobrzański i K . Grymao. O d p o v »F z a )r y  redak ^ r Jan Dobrzański. drakam i ,G a w ty  Narodowej*


